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rang —  pełniący obowiązki nauczyciela kursów pedago
gicznych przy szkole głównej niemiecko ■ ewangelickiej 
warszawskiej Paweł Cenker; pełniący obowiązki nau
czyciela etatawego kursów pedagogicznych wejwerskich 
Jerzy Gilus-, etatowy nauczyciel kursów pedagogicznych 
ruskich grecko-unickich bielskich Jakob Andryjewski^  
nauczyciele gimnazjów klasycznych męskich ruskich 
grecko-unickich: siedleckiego —  Antom Siemonouncz, i 
bielskiego — Lucjan Ł aw row sk i, 10 grudnia 1868 r.— 
order św. Anny 2-ej kl. nauczyciel rebgji przy gimna
zjach płockich, protojerej Włodzimierz Stdbnikow, kami- 
ławkę — proboszcz cerkwi jednowierców w gubernji su- 
wałkskiej, Jan D obrow o tsk i; skufję —  nauczyciel reli- 
gji przy ru-kiem grecko-unickiem gimnazjum bielskiem i 
kursach pedagogicznych kapłan Gerwazy S ikorski; 2 6 
grudnia 1868 r. — Monarsze podarunki, wartości 200  
rs. każdy, z gabinetu Cesarskiego: dozorczyni gimnazjum 
mieszanego żeńskiego lubelskiego Zofia Z y la j  i pełniąca 
obowiązki główne; ochmistrzyni szkoły żeńskiej grecko- 
unicki-j chołmskiej Marja Nolle.

Podziękowanie. —  Na skutek przedstawień naczelni
ków dyrekcij szkolnych płockiej i kaliszskiej, kurator o- 
kręgu naukowego oświadcza prawdziwą wdzięczność ko
misarzowi do spraw włościańskich powiatu płockiego p. 
Czufarowskiem u, za ofiarowane przezeń 10 rs. na ku
pno ruskich książek dla biednych uczni szkoły elemen
tarnej żj dowskiej zakroczymskiej, i członkom rady opie
kuńczej powiatu łęczyckiego pp. B ajerow i \ K ow alsk ie
mu, za ofiarowane przez nich 74 rs. 60 k., na korzyść 
niedostatnich uczni szkoły powiatowej łęczyckiej.

nych osób do ustanowionej kary. 
nauk.)

(O kól. w arsz. okr-

W a r s z a w a ,  
dn a H (19) Lutego.

M onarsze nagrody. — Na naipoddanniejsze przed
stawienie ministra oświecenia publicznego niżej wymie- 
nione~ osoby zostające w okręgu naukowym warszaw
skim z* gorliwą swą służbę i szczególne pizce, uzyska
ły następując0 nagiody Monarsze: 1 stycznia 1869 r.
sto ień radcy stanu: dyrektor szkoły głównej nieroie- 
ckT-ewangelioktej Juijusz Bekman', order św. Anny 1-ej
kl o'-nik ku ra to ra  ok ręgu  naukow ego warszawsKie-

pom .gty radca Józef M ichn iew icz,/?  grudnia 
TZ __ ordery: św. Stanisława 2-ej kl. pełniący o- 

bowiazki lektora j«*yk» ruskiego w szkole głównej war
szawskiej Mikołaj 3 e r g \  ŚW. A.nny 3-ej kl. niemający

f e j l e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

NlBW OLNiCY PARYZCY
qpjqs IjjLtiil 3. Gaboriau.

C zę ść  P ie r w s z a  . 

w y z y s k i w a n i e .

XII.

(Ciąg (]alsŁy
P. de Breulh milczał- . ^  p0vvinien obra.
—  Lecz ten wybór, me w  , * ip=7C7 e

żać pana edvż uczyniłam go wówczas, gay jeszcze  
nie S i& e f i  pan nawet, że ż}J« na świecie. A po-
♦ - x porównania pomiędzy mm a pa-
em, m e ma żadneg i ^  najWyższym szczeblu  
era. Pan znajduje |  . cajnjżej. 0  ile pan jesteś  

społeczeństwa— on mie»ci się j _  nrypr
szlachcicem o tyle on c z ło w ie k ie m  z  ludo. Pan p r.ez
dumę nie używasz żadnego t^tu » mu ’stu
Francja nazywa potomków waszeg  ̂ ^
Panami de Breulh tak, j tymczasem on nie
kich de Coucy n aprzyk ład .. guy D
hia żadnego nazwiska! Pan posiadasz ‘ ją o

* Patrz H r a .  z ją k u  z- 259 , 2.60, 26|> 262, 264,
265, 268, 269, 270, 271,  273, 278, 280 284, 285,
286;— N-ra z r. b. 2, 4, 5, 7 , 8, 9, 12, U ,  15, 16, 17, 
19, 20, 21, 24 , 25, 26, 27 , 28, 30 i 31.

Rozporządzenie ku ratora  okręgu naukowego w a r 
szawskiego. — Niektórzy z naczelników dyrekcij szkol
nych powziąwszy wiadomość o osobach trudniących się 
prywatnem uczeniem bez legalnego dozwolenia, sal™ P°' 
ciągają ich do kary pieniężnej. Gdy wedle art. S3 i 94 
postanowienia z r. 1841, o zakładach naukowych pry
watnych, domowych guwernerach i nauczycielach w Kró
lestwie Polskiem, pr«wo nakładan'a kar za nieprawe u- 
czenie, oraz wydatkowanie funduszu otrzymanego z tych 
kar służy kuratorowi okręgu — przeto widzę potrzebę 
wezwać pp- naczelników dyrekcij szkolnych, aby po o- 
trzymaniu wiadomości o osobach trudniących się nau
czaniem bez prawnego na to dozwolenia, zaraz czynili 
do mnie przedstawienie o pociągnienie stosownie do po
wyższych artykułów postanowienia z r. 1841, pomiemo-

K om ite t przeznaczony do rozpoznaw ania próśb za 
niesionych do podnóżka Tronu, w  czasie pobytu  Jego- 
Cesarskiej M ości w  W arszaw ie w  roku zeszłym , z po
lecenia JO. Hrabiego Jenerał-Feld marszałka Namie
stnika w Królestwie, podaje do publicznej wiadomości, 
iż po wykwalifikowaniu osób do wsparć pieniężnych 
z funduszu na ten cel przeznaczonego przez Najja
śniejszego Pana, do wypłacenia takowych wsparć z  

„dniem dzisiejszym przystąpił. Ci zatem z podających, 
którzy w chwili zaniesienia próśb o wsparcie zam ie
szkiwali w cyrkułach: 2/3, 4 , 5/6, 7 i 8 m iasta W ar
szawy, zechcą się zgłosić bezzwłocznie do prawego 
pawilonu Nam iestnikowskiego pałacu, zaopatrzeni w e  
własne książeezki legitymacyjne, lub w inne legalne 
dowody tożsam ości osób. O przyznaniu wsparcia oso
bom w innych cyrkułach zamieszkałym, oddzielne o -  
gioszenie nastąpi. Zechcą również pośpieszyć po od
biór wsparcia i te z osób, które dołączyły do swych, 
podań świadectwa ubóstwa, a pomimo uczynionych, 
już poprzeduio ogłoszeń w gazetach co do próśb tej 
kategorji, dotąd jeszcze się nie zg łosiły .

K a s a  Oszczędności M iasta  W arszaw y  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem Św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w  
tygodniu upłynionyin do dnia 2-go (14) Lutego roki* 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 65, na które 
tudzież na dawniejsze w 390 wnioskach złożono rub. sr. 
5,974 kop. 65. Na żądanie zaś 156 uczestników (prócz 
procentu rub. sr. 6 k p. 6, należnego za rok bieżący ̂ od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 5 ,807 kop. 19% i 
umorzyła książeczek 43. Przeto uczestników 1 8 ,835 , 
posiada kapitał rub. sr. 665,080 k. 56.

Z a rzą d  D ro g i Żelaznej W arszawsko  -  Terespol- 
g l c i e j .  —  Pod«je do wiadomości, że dla ułatwienia prze
wozu machin i wyrobów żelaznych Drogą Żelazną, za
pewnionym zostaje rabat 20%  na opłacie taryfą od 
przewozu przedmiotów tych ustanowionej, każdemu, kto 
w czasie od d. 3 (15) Lutego r. b. po koniec 1S69 r., 
przewiezie z Warszawy do Terespola 50,000 lub w ię
cej pudów machin i wyrobów żelaznych.

mny, on... walczy codzień w ciężkiej pracy o chleb 
powszedni! Być może, że posiada za to genjusz arty
sty— lecz ażeby zostać kiedyś artystą musi obecnie 
pracować jak rzemieślnik tylko! I jeżeli kiedy uści- 
szuiesz pan jego dłoń zacną, poczujesz na mej ślady
twardej pracy.

Gdyby panna de Mussidan zam ierzała była udrę
czyć najokropniej człowieka, od którego wymagała 
pomocy i łaski, nie m ogła by mówić inaczej. N iedo
świadczona dziewica mimowoli drażniła zadaną p de 
Breulh ranę.

A nigdy nie była tak piękną jak w tej chwili! Zda
wało sie że cała jej postać drży pod tchnieniem  na
m iętności... że dusza jej cała zbiegła do oczu i świeci
przez nie gwiazdami.

— A teraz, panie baronie, rzekła po chwili, zrozu
m iałeś pewnie powody mojego postępku... Ina szerszą,

SiWStK tessr&JZ
lecz nieszczęśliwego człowieka, powmna taćfcię
nadzieją i wiarą, które same tylko dają s iłę  zdolną 
tworzyć cuda! Być może, iż mnie nazwą ą--
wiem również, na jakie narażam się mebezpie ze 
stwa, depcząc przesądy świata do którego należę 
być m oże nawet, iż przyszłość ukarze mnie za to 
straszliwie!.. Lecz i wtedy nawet, uskarżać się nie bę
d ę .-g d y ż  tego człowieka ja... kocham!

Pan de Breulh, niewzruszony i zimny z pozoru jak  
marmur, słuchał zwierzania się Sabiny —  chociaż w 
sercu jego wrzała najstraszliwsza z nam iętności—za
zdrość. Baron albowiem kochał istotnie Sabinę, ko
chał ją już od dawna... Panna de Mussidan, sama nie  
wiedząc o tem, burzyła do gruntu cały gmach jego  
przyszłości! Ten człowiek bogaty, szlachetnego ro
d u —oddałby chętnie wszystko, ażeby stac się, jak  
Andrzej ubogim, podrzutkiem lecz jak on kocha
nym.

W ielu  może na miejscu barona, w zruszyłoby ra
mionami po wysłuchaniu Sabiny -  nazwałoby ją pe
wnie romansową pensjonarką... lecz p. de Breu h 
zdolnym był pojąć każdą szlachetność— sam rycerski 
i szlachetny, jak legendowy bohater.

Ten człowiek, znający już do gruntu świat w któ
rym przebywał — zachwycony został przeaewszyst- 
kiem, św ieżością duszy i szczerotą myśli Sabiny. 
W tym  wieku prozaicznym, w tem towarzystwie iron- 
wencjonalnem i bezdusznem , pełnem nędznych intryg  
i płaskich wyobrażeń, gdzie kontrakt notarjusza za
wierał całą poetyczną stronę małżeustw spotkał on 
nagle kobietę zdolną do wielkiej i silnej nam iętności. 
Tę kobietę m iał już posiadać, gdy nagle wyrwano mu 
ją  z objęć p r a w ie -n a  zawsze!

Jednakże, powodowany jeszcze jakiem ś przeczu
ciem — ogrzany jakby iskierką nadziei, pragnął do
wiedzieć się bliższych szczegółów  -  zapytał więc po 
chwili wahania.
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Kiedy mowa tronowa angielska uwydatniła 
pokojową politykę gabinetu londyńskiego, o- 
świadczając, że gabinet ten uważa za najg łó
wniejsze swe zadanie utrzymanie pokoju euro
pejskiego, do czego nie zaniedba użyć całego 
swego wpływu, większa część dzienników pa- 
ryzkich, trzym a się ciągle polityki podejrzeń, 
tak  sprzecznej z zadaniem jakie sobie postawił 
gabinet angielski. Tak, w kwestji kolei żela
znych belgickich, k tóra nie przestaje roznamię- 
tniać prasę francuzką, L a  Presse, Temps, P a
trie, Pays i Liberte nie przestają utrzymywać, 
że rząd belgicki w tej kwestji działał pod w pły
wem Prus. Liberte dodaje, że rząd belgicki po
s tąp ił tak  jakby arm ja belgicka, tak  samo jak  
badeńska, bawarska i wirtembergska, znajdowa
ła  się już pod rozkazami króla pruskiego, i s ta 
nowiła awangardę armji niemieckiej przeciwko 
Francji. Inne organa półurzędowe, jak  Public i 
Constitutionnel, chociaż nie obwiniają Prus, je 
dnak dość silnie objawiają swe niezadowolnie- 
nie z rządu belgickiego. Le Public powiada, iż 
pow stała nie kwestja belgicka, ale kwestja eko
nomiczna, dość niewcześnie przez gabinet belgi
cki obudzona, i nie wiadomo czy takowa zała  - 
twiona zostanie przez odwet ze strony 'Francji, 
czy też przez upadek gabinetu belgickiego. 
Constitutionnel dziwi się nieufności Belgji, w o- 
bec przychylnej dla niej postawy rządu francuz- 
kiego, który użyje całego swego wpływu, aby 
skłonić gabinet belgicki do cofnięcia prawa tak 
niezgodnego z neutralnością Belgji.

Dzienniki wiedeńskie głównie zajmują się p ro
jektowaną zmianą trybu wyborów do izby niż
szej rady państwa. N iektóre z nich podały myśl, 
aby liczba deputowanych, jaka  dotąd istnieje, 
wybierana była jak  dotychczas, to jest z łona 
sejmów prowincjonalnych, zaś ta  ilość, o którą 
liczba ta  ma być powiększona, była wybierana 
bezpośrednio. Taki tryb wyborów jednakże, 
z powodu swego zawikłania, jest zupełnie n ie
praktyczny.— Mylną także była wieść, jakoby 
deputowani słoweńscy zamierzali żądać po łą
czenia południowej Styrji, Krainy, Istrji i Głori- 
cji w jedną prowincję Słowenji i nadania jej t a 
kiego stanowiska, jakiego obecnie domaga się 
Galicja. Sami ci deputowani zaprzeczają istn ie
niu tego projektu, który, przy obtenem usposo
bieniu większości rady państwa względem dą-
m Z Z S S S S B -------------  m 9

— Lecz... ten drugi... gdzież jest? jakim sposo
bem widujesz go pani?

Sabina pojęła dobrze, że nie powinna nic ukry
wać przed baronem, odrzekła więc.

— Spotykam go na przechadzkach—byłam u nie
go w domu...

— U niego!..
— Tak panie, chodziłam do jego pracowni pod 

czas gdy malował mój portret. Taka jak ja kobieta, 
może i powinna,bez żadnego niebezpieczeństwa, odwie
dzać człowieka którego wybrała, bonie uczyni nic ta
kiego za co mogłaby rumienić się przed sobą...

Pan de Breulh zamilkł, osłupiały z podziwu.
— Teraz wiesz pan wszystko, dodała — Odważy

łam się powierzyć panu to,czego nie śmiałam- wyznać 
mojej matce. Jakąż mi pan dajesz nadzieję?

Ten tylko, kto spotkał w życiu kobietę ukochaną 
namiętnie—zdolną powiedzieć mu szczerze: „Nie ko
cham pana i nigdy kochać nie będę, gdyż oddałam 
serce i duszę innemu” — może zrozumieć, jaka burza 
wrzała w piersiach barona.

Gdyby był dowiedział się o tajemnych uczuciach 
hrabianki od kogoś innego—nie odstąpiłby od swych 
praw i zamiarów—ufając że zwycięży rywala — lecz 
usłyszawszy takie wyznanie z jej ust—widząc że Sa
bina oddaje się niejako pod opiekę jego delikatności 
i honoru—nie mógł się wahać, zgoła. Odpowiedział 
przeto spokojnie prawie:

żeń narodowościowych, nie miałby najmniejszych 
wid ków powodzenia.—  Komitet do spraw woj- 
sk o f  y.ch izby niższej rady państwa wprowadził 
do projektu do prawa o landwerze, artykuł, na 
mocy którego landwera byłaby zupełnie n ieza
leżna od liuji, a to z powodu, iż w„ prawie u- 
chwalonem przez sejm węgierski co do honwe- 
dów, mieści się podobny a rtyku ł.— W edług do- 
nie-ień z W ęgier, opozycja na południu, coraz 
większe ma widoki powodzenia, do czego głó
wnie przyczyniło się to, iż zmieniła swój p ro 
gram, oświadczając, że nie zamierza przystąpić 
zaraz do zburzenia wszystkiego istniejącego, iż 
weźmie udział w delegacjach, ut zyma pojedna
nie z A ustrją, a do zmian, jakie pragnie wpro
wadzić, będzie dążyła drogą legalną. Tym spo
sobem program jej mało co różni się od progra
mu stronnictwa Deaka.

Kortezy hiszpańskie zajmują się sprawdza
niem ważności wyborów, poczem dopiera, sko
ro nastąpi istotne ich ukonstytuowanie się, bę
dą mogły przystąpić do zajęcia się kwestją ży
wotną dla kraju, mianowicie kwestją k sz ta łtu  
rządu. Zamiar ich powierzenia misji utworzenia 
nowego gabinetu pp. Serrano, Prim owi i Tope- 
te, nie ma nic wspólnego z poprzednio głoszo
nym projektem utworzeniu dyrektorjatu; lecz 
ponieważ jeszcze wiele czasu upłynie nim zo
stanie rozstrzygnięta kwestja k sz ta łtu  rządu, a 
w razie gdyby uchwalono rząd monarcbicz- 
ny, nim zostanie wybrana osoba, mająca za
siąść na tronie, bardzo jes t na tu ra lnem , iż 
kortezy pragną mieć gabinet odpowiedni swe
mu usposobieniu, tembardziej, iż obecny gabi
net przy otwarciu kortezów, złożył swój m an
dat w ich r ę c e .- C o  do kandydatów do tronu, 
jedynymi mającymi pewne szanse, są: książę 
M ontpensier i Dom Ferdynand portugalski. 
Correspondencia donosi, że gabinet angielski o- 
świadczył, iż nie będzie miał nic przeciwko te 
mu ostatniemu w zasadzie, jeżeli zrzecze się on 
wszelkich praw do tronu portugalskiego. Z te 
go względu zdaje się być zupełnie bezzasadną 
pogłoska, jakoby obecnie chciano przyjąć za 
kandydata do tronu, już nie Dom Ferdynanda, 
ale jego syna, obecnie panującego króla p o rtu 
galskiego.

Doniesienia z paragwajskiego źródła  stw ier
dzają, że Angostura kapitulow ała w dniu 18 
(oO) grudnia, i że wojska brazylijskie wraz z 
sprzymierzonemi zajęły stolicę Paragw aju, m. 
Assumcion. Wszelako dm iesienia te  wykazując, 
że arm ja sprzymierzona jes t wycieńczona i że 
liczy tylko 11,000 ludzi, dają niejako do zrozu-

— Wypełnię wolę pani: jeszcze dzisiejszego wie
czoru napiszę do p. hrabiego de Mussidan, zwra
cając mu dane mi słowo. Pierwszy to raz w żyeiu, nie 
dotrzymam mojego... Nie wiem jeszcze, jaki wynajdę 
powód usprawiedliwiający to zerwanie, które obrazi 
na mnie śmiertelnie ojca pani... lenz poszukam... i 
ponieważ pani wymagasz... znajdę.

— Dziękuję panu, rzekła słabym głosem Sabina, 
widocznie znękana już poprzedniem wysileniem egzal
tacji—dziękuję z głębi duszy... Dzięki szlachetności 
pańskiej, uniknę walki,o której sama myśl mnie prze
raża—gdyż byłam zdecydowaną oprzeć się wszelkim 
namowom i rozkazom rodziców' — gdy obecnie —już 
będę wolną od tej smutnej konieczności...

— Łudzisz się pani, rzekł baron z smutnym u- 
śmiechem i drżę z obawy, ażebyś nie przekonała się 
wkrótce, o bezużyteczności poświęcenia, które dla 
spokojności twej zrobiłem. Racz mię pani posłuchać: 
Dotąd, bardzo rzadko bywałaś w świecie, a odkąd się 
tam ukazałaś, wiedziano już o ułożonem pomiędzy 
nami małżeństwie... Z tego powodu zostawiono pa
nią w spokoju. Lecz jutro, gdy się dowiedzą o mo- 
jem usunięciu się—dwudziestu nowych pretendentów 
oświadczy się o twoją rękę.

Sabina westchnęła—albowiem p. deBreulh, powtó
rzył tylko uwagę zrobioną już przez Andrzeja.

— Przyznaj pani, mówił dalej baron, że położenie 
twoje stanie się nieznośnem — albowiem, jeżeli twoje 
przymioty wzbudzą uwielbienie dusz szlachetnych—

mienia, że jeszcze możliwa je s t dalsza walka. 
Tymczasem z Brazylji zapewniają, że wojna już 

j jest ukończona, a López albo uszedł do Boliwji, 
1 albo ukrywa się w Corrientes. Okólnik para
gwajskiego m inistra wojny, przypisuje całą winę 
klęski, intrygom  reprezentanta Stanów Zjedno
czonych w Paragw aju, p. W askburne.

T e 1 e-ffr ą m  y 
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  18 [6] lutego. Konferen
cja odbyła dziś posiedzenie.— W e 
dług prywatnych wiadomości z H isz-  
panji, wybór Dom Fernanda i przy
jęcie przez niego korony, są uważa
ne prawie za pewne.

M a d r y  t, 18 (6*J lutego. Zgroma
dzenie członków większoś *i korte
zów, uchwaliło powierzyć jenerało
wi Serrano utworzenie nowego ga
binetu.

( Correspondent Bureau).

Wiadomości te legraficzne.
* Ryga, 3 (15) lutegi. Naczelnik locmanów do

niósł, że na skutek silnej burzy zachodniej, woda w 
ujściu rzeki Dźwiny podniosła się na 23 stopy i że 
Dźwina jest wolna od lodu na całej przestrzeni do 
Bolderaa. (B ir i . Wied.)

* Ryg*, 3  (15) lutego wieczorem. Burza, przy 
wietrze zachodnim, nie ustaje tu. (la m ie).

* Orodno, 3 (15) lutego. Panuje tu dziś silna bu
rza, która zerwała z jednej świątyni krzyż, na dru
giej zaś zgięła takowy; oprócz tego burza zrządziła 
wiele innych szkód.—Niemen oczyścił się z lodu. 
(Tamie).

* Dynaburg, 2 (14) lutego w południe. Na Dźwi- 
nie woda podniosła się na 8 stóp nad zero. Lód, na- 
pierany niejednokrotnie do góry, popękał, lecz w tej 
chwili ruszanie lodów ustało. ( P r a w .  Wieat.)

* Windawa, 3 (15) lutego. Statek północno-nie- 
miecki Pius przybył tu z Kopenhagi. Wczoraj, przy 
silnym wietrze zachodnim, padał wielki deszcz. Dziś 
panuje mróz pr/y wietrze półn cno-zachodnim. Mo
rze oczyściło się z lodu. (Tamie).

* Praga, 17 (5) lutego. Naczelny prokurator ro
zesłał okólnik, w którym zwraca uwagę władz niż
szych na broszurę, która ma być szerzoną w Czechach 
i która wydrukowaną została w Berlinie pod tytułem: 
Keintn Oroschen Steuernmehr, nicht Worte, sondern 
Tkaten („Ani grosza podatków więcej; nie wyrazy, 
lecz czyny”. Niektóre egzemplarze tej broszury zo
stały już skonfiskowane. Broszura ta, wzywająca do 
odmawiania podatków, przemyconą została do Wyso
kiego (Hochstadt) z Schreiberhau. (Corr. Biir.)

to z drugiej strony, twój majątek podnieci najnikcze
mniejszą chciwość...

—To prawda, wyrzekła Sabina—mam wielki posag.
— Cóż odpowiesz pani tym, którzy się oświadczą 

o twoją rękę?
— Nie wiem jeszcze. Sądzę jednak, że znajdę ja

kąś wymówkę. Zresztą, idę za głosem aerca i su
mienia, Bóg zlituje się nademną...

Ta odpowiedź to była wyraźnem pożegnaniem—je
dnakże baron nie odszedł.

— Gdybym śmiał przypuszczać, rzekł — iż pani 
ufasz zupełnie mojej przyjaźni, ośmieliłbym się dać ci 
radę...

— O! mów pan —proszę!
— W takim razie, radziłbym pani utrzymać po

zornie łączące nas zobowiązania—łatwo mi przyjdzie 
odwlec małżeństwo nasze o rok jakiś—przez ten czas 
będziesz pani spokojną... a ja... usunę się w każdej 
chwili, gdy tego zażądasz.

Podając taką radę, p. de Breulh mówił z zupełną 
szczerością—lecz Sabina oz wała natychmiast:

— Nie, panie—nigdy nie pójdę za taką radą! By
łoby to nadużywać pańskiego szlachetnego poświęce
nia; rola taka, byłaby poniżającą dla pana— ani ja, 
ani on—nie możemy zgodzić się na to. (d. c. n.)



* reszt, 16 (4) lutego. Z dobrego źródła zapewnia- ■ 
ją, że reskrypt zwołujący sejm węgierski, znajduje * 
się już w gabinecie cesarskim. W ybory odbędą się 
jeszcze przed świętami Wielkanocńemi. (Tam ie-)  j

* Peszt, 16 (4) lutego. Deputacja honwedów tutej
szych prezentowała się dziś konsulowi tureckiemu 
Ali-Nizam-bejowi, dla wyrażenia mu swej radości 
z tego powodu, że znajduje się w Peszcie przedstawi
ciel tego mocarstwa, k tóre irzy ję ło  po rewolucji tak 
wspaniałomyślnie emigrację węgierską. Przyjęcie y 
ło  bardzo serdeczne. Konsul mówił o syinpatjacn 
pomiędzy Węgrami i Turcią. (T a m ie .)

* Z agr eb, 16 (4) lutego. Cesarz i cesarzowa przy
będą tu  8 go m arca wieczorem i zajmą mieszkanie w 
pałacu bana; ich cesarskie moście zrobią ztąu wy
cieczkę do K arlstadtu, Belowar’u i Petrm ji, 13-go 
zaś marca udadzą się do Rieki (Fiume). (Tamże.)

* T a ry  i, 16 (4) lutego. W sprawie drogi żelaznej 
belgickiej, Fublic pi«ze dziś: Nie istnieje żadna kwe- 
stja belgicka, lecz jest za to bardzo drażliwa kwestja 
polityko-ekonomiczna, k tó ra  wywołaną została przez 
miniśterswo belgickie w czasie niestosownym JNie 
wiemy, czy kwestja ta rozstrzygniętą zostanie zapo- 
Htocą słusznego odwetu ze strony Francji, czy też 
zapomocą upadku teraźniejszego m inisterstw a belgi - 
ckiego. — Patrie  ogłasza także znowu artyku ł prze 
ciw rządowi belgickiemu. (Wolffs T .B . )

* P ary  i, 16 (4) lutego. ConstituUonnelg&m  także 
Pastawę m inisterstwa belgickiego w kwestji drogi ze- 
bznej i znajduje, że postiw a ta  świadczy o nieufno
ści, k tóra  zważywszy życzliwą postawę Francji wzglę
dem Belgii jest nieusprawiedliwioną. Constitution
a l  wynurza przekonanie, że rząd cesarski użyje ca 
łego wpływu ażeby odwieść ministerstwo belgickie 
od jego postanowienia, tak niezgodnego z neutralno
ścią Belgii i ażeby dojść do utrzym ania zgody po 
między Francją i Belgją w dziedzinie ekonomji naro
dowej. (Tam ie).

* P a r y i  16 (4) lutego. Podług P atrie , wybory
powszechne odbędą się 5-go maja. (T am ie).

* P a ry i 16 (4) lutego. Z placu wojny nad La P la  
tą  donoszą-’ Po bitwie stoczonej 27 go grudnia, Lo- 
pez cofnął Się z resztą  swych wojsk wgłąb* kraju.
Angostura kapitulowała 30-go grudnia, w kilka zas
dni potem  brazylijczycy zajęli Assumcion, stolicę P a 
ragw aju.—Z Rio Janeiro donoszą: W ojna może być 
uważana za ukończoną. Lopez schronił się podług je 
dnych na terytorjum  Boliwji, podług drugich zaś do 
Corrientes. Mieszkańcy, którzy przy zbliżaniu się 
sprzymierzonych opuścili Assumcion, wrócili nastę 
pnie do miasta. (T am ie).

* R z y m , 15 (3) lutego. M argr. de Banneville, 
ambasador francuzki, udał się dziś do W atykanu w 
powozie galowym, eskortowanym przez pluton jazdy 
papiezkiej, i doręczył papieżowi swe listy wierzytelne 
na posłuchaniu uroczystem. N astępnie tenże am ba
sador złożył wizyty urzędowe kardynałowi Antonel- 
lemu i wice-dziekanowi kardynałów , oraz zwiedził 
grób św. Piotra. Przy tej sposobności, ambasador 
francuzki i jego m ałżonka wyprawili dziś wieczorem 
świetne przyjęcie dla kardynałów , dyplomatów, p ra
łatów dworu, wyższych urzędników cywilnych i woj
skowych i dla znakomitości rzymskich i cudzoziem
skich. (OorBav. B u l.)

* Konstantynopol, (4 )  lutego. Jedno z pism tu 
tejszych donosi, że książę i księżna W alji nie zwie- 
dząKonstantynopola. Skutkiem tego zaniechauo przy
gotowania, które robione były w pałacu Sali B azar 
na ich n r/iiec ie . (Wolffs T. B .) .

* A leksandr ja, 15 (3) lutego. Podług wiadomości 
2 Yokohamy z 13-go stycznia, reprezentanci zagrani
czni nrzv rządzie japońskim przyjmowani byli przez 
mikadę na posłuchaniu uroczystem. (C orr. Hav.

U* ']Lizbona , 15 (3) lutego- (Ze źródła paragwajskie
go). z  placu wojny w Paragwaju donoszą, że po 
bitwach stoczonych 21 i 27 gru ma, prezydent Lo- 
pez cofnął się z głównemi siłami swej arm ji w głąb’ 
kraju, A ngostura kapitulowała dopiero 30 go g ru 
dnia, mając tylko kilkuset obrońców i czując brak
żywności Armja brazylijska zajęła miasto Assum
cion, k tóre zastała całkiem pustem. M arszałek bra- 
*ylijski Caxias nie pozwolił, ązeby wojska argentyn- 
skie i wschodnie weszły do Assumcion razem  z żoł
nierzami brazylijskimi; ztąd powstały waśnie pom ię
dzy jenerałam i sprzymierzonymi- Cała l dnose jak  
Również poselstwa i konsulaty zagraniczne, cofnęły 
si§ wraz z Lopez’em w g łąb’ kraju. Lopez posiada 
cgromne zasoby dla dalszej obrony rzeczypospolitej 
^ rmja sprzymierzona zredukowaną zos .

y iL o id y ™ Zei6  (4) lutego. Obie izby parlam entu 
k ^y ję ły  bez opozycji wnioski co do podania a< ie= 
odpowiedzi na mowę tronową. ' W izbie gmin p. - 
Zraeli miał mowę, w której powiedział, że rezui

konferencji jest pomyślny. P. G ladst 
że głównie Prusy poruszyły projekt zwołania koniU 
reucii lecz że wszystkim uczestniczącym w mej na 
l e ż y  i e  jednakowa wdzięczność. Dokumentu doty- 
cz^ce tej konferencji n i e W a l ,  z M .n e  a l t a - e m  
układy uie są jeszcze ukończone. U kłady z Ain y 
ką mieć będą prawdopodobnie pomyślny rezultat.
(W o lffs  T . B .)

* Waszyngton, 15 (3) lutego. Sąd najwyższy za
decydował, że kontraktu, w których zawarowana zo
stała  w ypłat*w  złocie, są legalne. (Cor. B ay. B u l )

* ( K u r j e r e k  m ie j s k i ) .  Wczoraj pomiędzy dwo
ma komediami dauerai w teatrze rozmaitości, —dał się 
słyszeć publiczności tutejszej, ociemniały wirtuoz, 
p Giovani Vaiiati. o którego przybyciu do W arszawy 
już donosiliśmy. P. Vaiiati na wczorajszym swoim 
koncercie, umocnił r as w przekonaniu, raz juz po sły
szeniu go w salonie p. Grossmaun wyrażonem, iż me 
m ało pracować m usiał dla zdobycia az takiej biegło
ści w grze na instrum entach tak ubogich jakiem i są 
dziś już mandoliny, o jednej czy o sześciu strunach 
zarówno. Jednakże wyznać należy, że w sali rozmai
tości, opatrzonej dobrą akustyką, dźwięki mandoliny 
daleko lepiej się nam wydały — rażące słuch uderza
nie drewienka o struny, podczas gry jego w salonie -  
tu zlało się jakoś bardziej z ogóluem brzmieniem 
instrum entu. Publiczność zebrana w sali, kdkakro- 
tnie wynagrodziła pracę ociemniałego lutnisty oklas
kami współczucia. W tym minjaturowym koncercie 
przyjęli udział p. Kw iecińska, k tó ra  odśpiewała 
z wielkiem powodzeniem Rondo z Kopciuszka i pełną 
efektu „Murzynkę” pieśń h i s z p a ó s k ą  oraz p .  Cieś e- 
wski, który wykonaniem romansu z „Wieszczki Róż 
zyskał sobie życzliwe oklaski od tej skromnej cyfry 
widzów, jaka wczorajszego wieczoru zebrała się w 
sali rozmaitości.

_  P  Palleske, sk< ńczył już swoje odczyty w sali 
towarzystwa Harmouji. Ostatni z tych odczytów, we
d ług zapowiedzenia naszego, odbył się onegdajszego 
wieczoru i zgromadziwszy nader licznych słuchaczy, 
już tern samem spełnił dobroczynne przeznaczenie 
swoje. Reasumując zdanie nasze o odczytach p. 
leske po ostatecznem ich ukończeniu — powiemy że 
jest on przeważnie lektorem  lżejszych a nawet humo
rystycznych utworów — na tej drodzę talent jego me 
wielu znajdzie współzawodników. Czytane przezeń 
fraem enta podnioślejszej wartości poetycznej, jakkol
wiek niejednokrotnie dowiodły ni« małych przymio
tów i umiejętności lektora — przecież nie spi awi y 
zbyt żywego wrażenia. Zdaje się że samo brzmienie 
głosu p. Palleske, nie odpowiada ścisłym wymaganiom 
patetyczności i potęgi, cechujących pewne fragm euta 
utworów Szekspira i Getego. W każdym razie wdzię
czni jesteśmy szanownemu literatow i niemieckiemu 
za jego odczyty. Oprócz rzetelnej przyjemności jaką 
one sprawiły słuchaczom rozumiejącym dokładnie 
iezyk Szyllera—rzuciły one może myśl pożyteczną, 
czy nie dałoby się u  nas urządzić od czasu do czasu, 
szczególniej zaś w porze jesiennej i postnej, odczytów 
podobnego rodzaju? Posiadamy wszakże wyborne 
przekłady niektórych dzieł wielkich poetów a mamy 
i własnych nie mało. Sądzimy, że gdyby ktoś z arty 
stów jak Królikowski np. lub ktoś z literatów, umie
jących dobrze czytać, zaopatrzywszy się wcześnie 
w obszerny i rozmaity repertuar, złożony bądz z ca
łych dzieł, bądź z fragmentów tylko— urządził takie 
na wzór p. Palleske’go odczyty— znalazłby me mało 
i bardzo chętnych słuchaczy. A może i dla ubogich 
spadłaby jakaś okrucha powszedniego chleba z tej 
uczty duchowej?...

 Podczas dzisiejszego koncertu na „Przytulisko ,
który się odbędzie w sali redutowej, kom itet organizu
jący te zabawę urządzi zarazem i bufet dla publi
czności, w którym  sprzedażą ciast, cukrów i innych 
produktów, zakupionych w cukierniach Loursa i k o 
cha na korzyść „Przytuliska ” raczą się zająć dobro
czynne damy pp. Lachmcka, Mansfeldowa i Łps-
tejnowa. . .

-  Kuchnia tania przy ulicy Freta, cieszy się cią
giem powodzeniem.— Donosiliśmy już, że jedną z ku
chen takiego rodzaju zakłada wkrótce osoba prywa
tn a -ro z u m ie  się że konkurencja taka może tylko 
pocieszać oddział kuchen tanich przy warszawskiem 
towarzystwie dobroczynności, że tak zbawienne d a 
ubogich ludności, przedsiębierstwa rozszerzają .ię  
bardziej. Lecz i dla ubogich izraelitów, kuchnia t a 
nia wkrótce już pewnie otw artą zostanie tak  przy
najmniej wnosić należy z obficie na ten cel wpływa, 
jących ofiar w pieniądzach i utensyljach. Myśl zało 
żenią tej kuchni i cala prawie zasługa należy się p. 
Matiasowi Berson, który też głównie zajmuje się jej 
urzeczywistnieniem.

— Mówiąc o kuchniach tanich, donosimy iż pr o- - 
ponowane marki na obiady i pół obiady, do rozdaw a
nia ubogim zamiast jałm użny, już znajdują się w księ
garni Goebethnera i Wolfa, oraz w sklepie wyrobów 
szczotkarskich p. F ejsta  przy ulicy Senatorskiej. 
Myśl to pożyteczna—byleby tylko obdarzeni m arka
mi obiadowemi ubodzy, nie sprzedawali ich po zni
żonej cenie, pojąc się następnie, drogą im wódeczką...

— P. Maurice, autor „historji anegdotycznej te a 
tru ” w rozdziale p. t. „Kanonizowani aktorowie” do
wodzi iż artyści dramatyczni mają czterech patronów 
i jedną patronkę: Oenesciusza, sławnego z gry dram a
tycznej za czasów Dyoklecyana — korfirego, nazwane
go świętym, którego Juljan Apostata rozkazał jako 
chrześcjanina umęczyć na scenie i A deleona , który 
znowu, za odstąpienie od pogańskiej wiary, poniósł 
śmierć z rozkazu Justynjana. Jedyną zaś patronką 
aktorek jest sławna Pelagja policzona w poczet świę
tych za bogobojnie spędzone życie od chwili nawró
cenia na chrześcjaństwo. Św. Pelagja poprzednio by
ła  najsławniejszą w Antjochji aktorką, w piątym wie
ku. Podobno św. Pelagja była nadzwyczaj piękną, 
chociaż później już, na krótki czas przed nawróceniem 
się, u traciła  te znikome ziemskie powaby.

Artyści włoscy wykonają w obecnym sezonie 
nową zupełnie operę Gounod’a „Romeo i Julja.” 
Wiadomo że z tej samej osnowy szekspirowskiego 
dram atu, istnieje już opera Moutecchi e C apuletti— 
znana na tutejszej scenie. MA

( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  
s z t u k  p i ę k n y c h  w K r ó l e s t w i e  P o l -  
s k i e m) podaje do wiadomości; iż z siedmiu projektów  
architektonicznych teatru ludowego na zeszłoroczny  
konkurs nadesłanych, po dokładnem ocenieniu takowych  
przez zaproszonych znawców, przyznał komitet zgodnie 
z ich wyrzeczeniem premjum dla projektu za najlepszy  
uznanego, a dewizą „It m ay be SO“ oznaczonego, któ
rego autorami okazali się budowniczowie Edward Ci
chocki i Zygmunt Kiślański.

* (N a w y s t a w ę  t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  
s z t u k  p i ę k n y c h )  przybyły obrazy: dwie akw a
rele,i D m ochow skiego— dorożka; i Piechaczka Kaplica 
księży Misjonarzy w Łowiczu. D w a  obrazy olejne, 
Rawskiego -  Pa terze Tatrzańscy; i Ksawerego P illate- 
g o — Nauka w terminie.

♦ ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  Z ko
respondencji z m. lutego r. b. z okolic Szczebrzeszyna  
i Grabowca (pow . zamostski i hrubieszowski, gub. lu 
belska), do Oaz. Rolniczej, dowiadujemy się, że rok u- 
biegły należy zaliczyć do krytycznych dla gospodarzy 
tamecznych. Pszenica bowiem mniej niż mierny w ydaw 
szy plon w słom ie, w przecięciu nie wydaje spelna 3/ t  
korca z kopy w ziarnie; wprawdzie ziarno jest piękne i 
pogodnie zebrane, lecz kupiec na towar rzadki i tiudny  
i jedyni tylko handlarze mało-miasteczkowi zakupują 
tamtejszą pszenicę, plącąc około rs. 4 kop. 40 za korzec. 
Żyto zaś całkiem tam chybiło ,— tak iż wielu dokupywać 
go musi, płacąc za korzec tego ziarna rs. 4. Jęczmień, 
skutkiem posuchy, także nie szczególnie dopisał, i wielu 
gospodarzy również dokupywać go masi, płacąc po rsr.
3 kop. 50 za korzec. Urodź j owsa także nie szczególny; 
m ało go na słom ę i ziarno, wszelako cena jego nie prze
chodzi rs. 2 za korzec. Groch za to lepiej się udał na 
słom ę, co w czasie obecnym jest wielką podporą w kar
mie inwentarzy. Orałot zaś nie szczególny okazał rezul
tat, bo zaledwie 10 do 12 garncy z kopy. W ogóle 
zbiór siana, mięszanek i słom y, był mniej niż mierny. 
Nieurodzaj żyta spow odow ał wielki brak słomy prostej. 
Z wszystkich ziem iopłodów, kartofle urodziły się tam  
na, lepiej i ochroniły lud wiejski od kłopotu dostatniego 
wyżywienia się, a gorzelniom dostarczyły surrogatu do 
czynnego ich zajęcia, lecz okowita za to bardzo tan ia . 
W ełna również znacznie spadła w cenie, za kamień bo
wiem płacą zaledwie 11 do 12 rs.

♦ Z M ł a w y .  (Korespondencja D zienn ika  W ar
szawskiego). Od kilku tygodni, zjechało do naszego mia
sta, towarzystwo artystów dramatycznych, pod dyrekcją 
pana Feliksa Stobińskiego; towarzystwo to składa się z 
12 osób. Scena urządzoną została w  tutejszym spichrzu 
zbożowym, w łasnością obyw ateli rolników płockich b ę 
dącego, i o ile miejscowość dozw oliła, dosyć dobrze. 
Dotąd przedstawiono kilka utworów scenicznych, a m ię
dzy niemi niektóre pióra Fredry i  K orzeniowskiego. Co 
do gry artystów, fa w  ogóle jest dobrą, co potwierdza 
za każdym razem, licznie zbierająca się publiczność. Już  
t o p .  Feliks Stobiński, we wszystkich przedstawianych  

olach, mila zawsze Jest widzianym od publiczności. P. 
Szymborski, w  rolach komicznych jest dobry; jest to 
jeszcze młody artysta, ale wiele obiecujący. P p . Solar
ski S i k o r s k i  i W oliński, występując w  rożnych charakte
rach’, za każdą razą udowadniają znajou.ość sceny. Pani 
Stobińska wkom edjach, jest doskonałą; są tu tak żep an - 
ny Nowicka i Janusz. Artyści w ogóle dokładają wszel-
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Lich starań, aby zadość uczynić wymaganiom publiczno
ści. Role zawsze są umiane, budka suflera ze sceny zni
kła, kostjumy teatralne i dekoracje są w porządku i czy
stości.— B . O  ” .

* (O Ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie po
czynając od jutra, 8 (20) lutego'do 11 (23) lutego r. 
b. włącznie, powinny być zapalana o godzinie 6-ej wie
czorem, —  a gaszone o godzinie 5 - ej minut 30 z rana.

* (W  y p a d e k  m i e j s k i ) .  W dniu onegdajszym, 
Nikita Slupczenko, młodszy fajerwerkier 2-ej fortecznej 
lo ty , kwaterujący w cytadeli Aleksandrowskie;, m gle  
zmarł; jak wnosić należy, śmierć nastąpiła w skutku 
ataku apoplektycznego. Sąd właściwy dla wyprowadze
n ia śleditwa zawiadomiono.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar ivczoraj rs. 1 kop. 10 dziś nr. 1 kop. 10.
Za frank „ „ — „ 29 „ „ — „ 29.
Za złoty reń. „ —  „ 61 „ „ —  „ 61.
N B- Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowo.o źró

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Najjaśniejszy 
P an  i wielu członków Rodziny Cesarskiej, znajdowa
li się w niedzielę, 2 (14) lutego, w teatrze michajło- 
wskim na benefisie pani Delaporte, zrana zaś na kon
cercie danym w sali klubu szacheckiego na korzyść 
szkół petersburgskiego żeńskiego towarzystwa pa- 
trjotycznego. Dnia 3 (15) lutego, Najjaśniejsi P ań
stwo zaszczycili Swą obecnością przedstawienie w 
wielkim teatrze, gdzie dawano operę Don-Juan, w 
której rola Zerliny była nowym dla pani Paiti tryum 
fem ( Oołos).

* ( U s t a w a  n o t a r j a l n a ) .  Goniec rządowy 
podaje następujące obwieszczenie wydziału ministerstwa 
sprawiedliwości: W wydanym przez księgarza Wolfa
kalendarzu na rok 1869, utńieszczony jest między innemi 
na str. 209, artykuł p. L.Demisa, pod tytulein „Guber- 
nje, w których wprowadzona została ustawa notarjalna”. 
W artykule tym wyrażono, że w kwietniu 1869 roku 
wprowadzona będzie ustawa notarjalna w gubernjach: 
wjackiej, kazańskiej, kostromskiej, otonisckiej, penzeń- 
skiej, samarskiej, saratowskiej, simbirskiej, smoleńskiej 
i czernihowskiej. Z uwagi, że co do wprowadzenia w tych 
gubernjach notarjatu ze strony ministerstwa sprawiedli
wości nie wydano rozporządzenia, a przytoczony w po- 
mienionym artykule ukaz 5 lipca 1868 r., dotyczy tylko 
otwarcia w rzeczonych gubernjach in-tytucij pokojowo- 
sądowych, wydział ma sobie za obowiązek uprzedzić tak 
osoby prywatne, jako też notarjuszów, że stosownie do 
art. 24 przepisów przechodnich o wprowadzeniu ustawy 
notarjalnej, netarjuszenie są mocni przyjmować aktów na 
dobra znajdujące się w wyż wyrażonych gubernjach, i że 
do czasu wydania osobnego rozporządzenia, sędziowie 
pokoju w tyćh gubernjach nie będą wykonywali czynno
ści nctarjalnych.

* (S ą d w o j e n n o-ru o r  s k i). Praw. Wiest. do
nosi, że posiedzenie publiczne sądu wojenno-morskiego 
w sprawie rozbicia się fregaty „Aleksander Newski”, 
odbędzie się w piątek, 7 (19) lutego, o godzinie 12 w po
łudnie, w sali bibljoteki marynarki, w gmachu głównej 
admiralicji.

’ ( H a n d e l  o k o w i t ą ) .  Z korespondencji z Brze
ścia (pow. włocławski, gub. warszawska), dowiadujemy 
się o wysyłkach okowity na targi zagraniczne z korzy
ścią dokonanych. Wysłana okowita, za pośrednictwem 
jednego z tamtejszych domów komisowych, do Hambur
ga, Bordeaux i t. d., po strąceniu wszelkich kosztów, 
wypadła dla właściciela po kop. 36— 38 za garniec 80° 
Trallesa. Obecnie cena jej tam podniosła s'ę, producen
ci powinni zatem korzystać skwapliwie z tej nieutorowa- 
nej jeszcze drogi odbytu, wycofując swój towar z miej
scowych targów, gdzie w wielkiej ilości nagromadzony, 
niemal żadnej nie daje korzyści.

! ( O p ó ź n i e n i e  p o c i ą g u ) .  Inspektor kolei 
żelaznej mikołajewskiej donosi w Dzienniku Rządowym, 
że pociąg ranny pasażerski moskiewski na kolei żelaznej 
mikcłajewskiej, wyprawiony 29 stycznia, przybył do 
Petersburga 30 stycznia o godzinie 10 minucie 58 zra
na, spóźniwszy się o 2 godziny minut 58, z powodu ze
skoczenia z szyn parowozu, tenderuibrankardu tego po
ciągu na stacji podsołneeznrj, skutkiem mylnego posta
wienia wekslu przez niedbalstwo stróża; z tej przyczyny 
pociąg zatrzymał się na stacji 1 '/, godziny dla podjęcia 
brankardu, i zmuszony był iść do Klina wolno z towaro
w ą  lokomotywą, a na stacji małowiszerskiej oczekiwać 
przejścia pociągu pocztowego moskiewskiego.

* (B  u r z a). Czytamy w Praw. W ies t: Podług wia
domości telegraficznych otrzymanych 3 (15 ) lutego, sil
na burza, która wszczęła się 2 (14 ) lutego koło zacho
dniej granicy Rosji i która trwała przez całą noc na 3 
(15) lutego, uszkodziła linje telegraficzne idące do War
szawy, skutkiem czego kom nfkacja pomiędzy Warsza

wą a Petersburgiem. Moskwą i miastami południowemi 
została przerwaną. Oprócz tego, podług otrzymanych 
wiadomości, taż burza uszkodziła wszystkie linje p o ło 
żone na zachód od pruskiej stacji telegraficznej w Instru- 
ciu (In-terburg), położonej koło granicy ruskiej, nu dro
dze do Berlina.

* ( S t u d n i a  a r t e z y j s k a ) .  Podług gazety 
Rus. Wied., w otworze studni artezyjskiej wierconej na 
bulwarze jauzkira w Moskwie, wystąpiła po raz pierwszy 
woda artezyjska. W ciągu prawie dwóch ‘lat zaskórna 
woda w tym otworze nigdy nie dochodziła 10 sąż. po- 
wierzni ziemi, ale jak tylko świdrowanie doszło do po
kładu piasku na głębokości 130 sążni, woda podniosła 
się i w obecnym czasie dochodzi 6 sążni od powierzchni.

’ ( Z g o n  h r a b i e g o  P. A. K l e  i n m i c h  c l  a). 
W poniedziałek, 3 (15) lutego, zmarł w Petersburgu, 
Członek rady państwa, jenerał adjutant hrabia P. A. 
Klęinmiche], który był przez długi czas głównozarzą - 
dzającym drogami komunikacji. (B irz . Wied.}

Odpowiedzi RedaheJ.
Panu K . M. Na list jego pocztą miejską nadesłany, 

możemy objatnić, że żądane prze? niego informacje 
znajdują się w Kalendarzu Handlowym, na r. 1869, 
na str. 250-—258.

* K r a k ó w ,  16 l u t e g o .  ( Korespondencja W a r
szawskiego Dniewnika). Tutejszy senat uniwersy
tecki przedstawił ministerstwu swe uwagi w kwestji 
opłat za słuchanie lekcij. Wiadomo, że liczba słu
chaczy w uniwersytecie jagielońskim, w porównaniu 
z innemi podobnemi zakładami, jest nader mała i 
co rok się zmniejsza. W skutku tego, suma tworząca 
się z opłat studenckich, daje profesorom bardzo mi
zerną, płacę, kiedy tymczasem w innych uniwersyte
tach, po hojnem wynagrodzeniu profesorów, pozostają 
z niej jeszcze pieniężne zapasy. Z tego względu senat 
prosi, aby ministerstwo zupełnie zniosło opłatę za 
słuchanie lekcij, a dla profesorów wyznaczyło stałe, 
powiększone płace. Tudno przypuszczać, aby uczy
niono taki korzystny dla Krakowa wyjątek z ogólne
go prawidłu. Szczególnie zubożał tutejszy uniwersy
tet od 1849 roku, kiedy skarb zaczął brać na swą 
korzyść dochody (czynsze) z niektórych majątków 
ziemskich, legowane przez dobrodziejów uniwersyte
towi na wieczne czasy. W tym przedmiocie powstał 
proces, i sprawa w tych dniach przeszła do senatu 
na roztrząśnięcie.—■ Pismo Gmina1 specjaluy organ 
samorządu gminnego i powiatowego, po dwuletniem 
istnieniu, przestało wychodzić. Nie można nie poża
łować tego pisma, które nie wdając się zupełnie w 
polemikę, ani też w żadne tendencje, uczciwie służy
ło celowi rozwinięcia dobrobytu ziemian. W poże
gnalnym numerze, Gmina powiada nie bez gory
czy: „gdyby nasza gazeta zajmowała się skandalika- 
mi lub służyła jakiemu stronnictwu, to istniałaby 
dalej; lecz zamiast tego, ciągle przedstawiała pu
bliczności poważne przedmioty, mając na widoku 
prawdziwy dobrobyt ludu ziemskiego, dla tego posia
dała tylko bardzo małe kółlfo czytelników” . Słowa ' 
te nader trafnie charakteryzują moralny poziom tu 
tejszego polskiego społeczeństwa—Już donosiłem, 
że tutejszy prolutarjat uliczny nie otrzymuje pomocy 
od społeczeństwa, ani od rządu; w skutku tego prze
kroczenia, pociągające za sobą areszt policyjny, są 
bardzo liczne, lak , w ciągu tygodnia w samym Kra 
kowie aresztowano 418 osób; w tymże przeciągu cza
su, we Lwowie policja aresztowała 538 osób. Ż.

Wypadki w Hiszpaąii.
* M adryt, 17 (5) lutego. Kortezy ukończą spraw

dzanie wyborów prawdopodobnie w czwartek, a sta
nowcze ukonstytuowanie się kortezów ndstąpi zapew
ne w piątek. Dziś wieczorem członkowie większości 
i ministerstwa naradzali się nad następującym projek
tem: Proklamować natychmiast po ukonstytuowaniu się 
kortezów monarchę i potem przystąpić do głosowania 
powszechnego. -  Król Ferdynahdmiał odwiedzić księ
cia Montpensicr i oświadczyć, że nie chce przyjąć ko
rony hiszpańskiej. ( Wolffs T. B .).

* Wiadomo, że rząd tymczasowy oświadczył 
przy objęciu władzy, że dzierżyć będzie takową tylko 
do chwilj zgromadzenia się kortezów ustawodawczych. 
Jakoż marszałek Serrano, w mowie mianej przy 
otwarciu kortezów, zawiadomił, że on i jego koledzy 
składają swroje mandata w ręce wszechwładnej repre
zentacji narodowej; należało przeto spodziewać się, że 
kortezy wezwą rząd, ażeby pozostał on u steru wła
dzy do chwili stanowczego rozstrzygnięcia kwestji 
obsadzenia tronu, lub też ażeby zrekonstytuował się 
w' sposób, jaki uznany zostanie za stosowny. Kortezy 
atoli nie powzięły jeszcze stanowczej w tym względzie 
decyzji, lecz depesza z Madrytu, datowana 16-go lu
tego, każe domyślać się, że zmiany w terazniejszem

ministerstwie mają w łonie kortezów wielkie szanse. 
Telegram ten brzmi jak następuje: „Correspondencia 
pisze: W sferach parlamentarnych znajduje poparcie 
myśl powierzenia marszałkom Serrano i Prim, oraz 
admirałowi Topete, zadania utworzenia nowego mini
sterstwa, jako zaś najprawdopodobniejszych człon
ków takowego wymieniają pp. Rivero, Ulloa, Cante- 
ro, Silvera i Martos. IV takim razie, w miejsce Rive- 
ry , prezesem kortezów zostałby wybrany Rios- 
Rosas. Toż pismo powiada, że ADglja zgodziłaby się 
w zasadzie na kandydaturę króla Ferdynanda, lecz 
pod warunkiem, iż tenże zrzecęe się poprzednio 
wszelkich praw ewentualnych do tronu portugalskie- A 
go.” Nie ma powodu do przypuszczania, ażeby wraz 
z powołaniem pp. Serrano, Prim’a i Topete do zre- 
konstytuowania ministerstwa, chciano wrócić do tyle 
razy wspominanego projektu zaprowadzenia dyrekto- 
rjatu; zdaje się przeciwnie, że ci trzej mężowie sta
nu będą stanowić jedynie jądro nowego ministerstwa, 
bez przybierania obok takowego lub po nad niem ża
dnej postawy wyjątkowej. Zresztą uorganizowanie 
nowego ministerstwa nie powinno być uważane za 
oznakę, że kortezy chcą przedłużyć teraźniejszą sy
tuację na czas nieograniczony, lubże chcą z niej sko
rzystać jako z okresu przechodniego do republikań
skiej formy rządu. Do chwili sprawdzenia wszystkich 
wyborów i stanowczego ukonstytuowania kortezów, 
tak, iżby te ostatnie uważały siebie za uzdolnione do 
rozstrzygania kwestij żywotnych dla kraju, upłynie 
w każdym razie dość czasu; łatwo przeto zrozumieć, 
że do owej chwili, kortezy życzą sobie widzieć władzę 
rządową w ręku takiego ministerstwa, któreby tak 
w ogólności, jak i co do każdego z osobna członka, 
pozostawało w zupełnem porozumieniu z kortezami.
(Nordd. A. Z.).

* Do Ajencji Havas piszą z Madrytu pod datą 
13-go lutego: „Republikanie usiłują wywołać zupeł
ną zmianę w sferach rządowych i żywią nadzieję, że 
stronnnictwo ich reprezentowane będzie tak w mini
sterstwie, jak również w administracji prowincjonal
nej. Trudno atoli przypuścić, ażeby zdołali oni osią- K 
gnąć na teraz chociażby jeden portfel ministerjalny 
lub jedną posadę gubernatora na prowincji; lecz za
to 63 głosy, które oni posiadają w kortezach, stano
wią siłę dostateczną do przeszkodzenia, ażeby rewo
lucja zboczyła ze swej naturalnej drogi. —  prasa w 
ogólności (z wyjątkiem legi tymi ttycznej i republikań
skiej) chwali mowę marszałka Serrano, która jest u- 
ważaną jako wezwanie wszystkich stronnictw do zgo
dy. której Hiszpanja potrzebuje bardzo, ażeby wyco
fać się z drogi, r-a jaką weszła na skutek błędów po
pełnianych przez półwieku. — Minister skarbu o- 
świadczył swym przyjaciołom, że deficyt wynosić bę
dzie w tym roku 900 miljonów realów i że Hiszpanja 
będzie zmuszona żyć przez dwa lata z kredytu. 
Hiszpanja może podźwignąć się jedynie zapomocą 
oszczędności. Kortezy zażądają takowych, lecz nie
stety, nie mogą one zmniejszyć składu armji, albo
wiem znaczne powstanie na w. Kubie wymaga nowych 
ofiar w pieniądzach i ludzi ach. Obok tego, stronni
ctwa krańcowe są bardzo ruchliwe, tak iż obawy woj
ny domowej nie znikły jeszcze.—Marszałek Prim ka
zał zapytać oficerów będących aa połowie żołdu, czy 
by nie udali się na wyspę Kubę. Przyjęli oni tę pro
pozycję z zapałem. Nowy oddział wojsk ma być po
słany wkrótce do Hawany, ażeby zadosyć uczynić żą
daniu jenerała Dulce. Bilbao, Santander i Barcelona 
oświadczyły się z gotowością ofiarowania pieniędzy i 
ludzi. Wszystkie stronnictwa zgadzają się pomiędzy 
sobą pod tym względem, że kwestja wyspy Kuby po
winna być uważana jako kwestja dotycząca honoru 
narodowego Iłiszpanji. Jakkolwiek skarb jest pusty, 
lecz nie brak ducha, i Hiszpanja gotowa jest ponieść 
jak największe ofiary, byle-przeszkodzić oderwaniu się 
w. Kuby.— Możnaliczyć z pewnością na to, że walka 
w kortezach w przedmiocie czynności rządu tymcza? 
sowego, będzie bardzo ożywiopa.—Straż w kortezach 
powierzoną została nie sile zbrojnej, lecz policji. —
Nie ma jeszcze nic stanowczego co do kandydatury do 
tronu.”

* Zaczynają zajmować się znowu kandydaturami 
do tronu hiszpańskiego. Jeśli wierzyć można dzien
nikom, najwięcej mają szansy kaudydatury księcia 
Montpensier i dom Fernanda portugalskiego. Należa
łoby zapewne dodać do liczby kandydatów imię mar
szałka Espartera, który jak się zdaje przyjmuje na 
serjo propozycje niektórych dzienników,stawiających go 
na czele r z ą c ^  jaki ustanowią kortezy, czy takowy 
będzie monarchją, czy też rzecząpospolitą. Ioaczej 
nie można wytłumaczyć sobie listu marszałka, który 
oświadcza z udaną skromnością, iż nie będzie o- 
becnym na posiedzeniach kortezów, gdyż obeeność 
jego mogłaby wywierać wpływ na głosowanie. Tym
czasem stronnictwa agitują i obserwują się wzajemnie
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z niedowierzaniem, k tóre może wywołać ważne roz
ruchy przy pierwszej sposobności. (N ord ).

* W kortezach odbywa się w dalszym ciągu spraw
dzanie mandatów bez żadnych szczególnych wypad
ków. Obejmując krzesło prezesa, p. Rivero okazał 
się skromnym i energicznym. Dwie te cechy charak
te ru  zjednały mu ogólne uznanie. Spodziewają się, 
że zaraz po ukończeniu sprawdzenia wyborów, rząd 
tymczasowy złoży w ręce reprezentantów  narodu 
swoją dymisję. Postawioną będzie zatem na porząd
ku dziennym ważna kwestja formy rządu. ( L a  F r .) .

* P.Olozaga m usiał już opuścić Vico, gdzie prze
pędził kilka dni, i powraca do Paryża dla objęcia kie
runku ambasady. Zatrzyma się on zapewne dwa lub 
trzy dni w Bajonnie u konsula angielskiego, z kto- 
rym żyje w ścisłych związkach przyjaźni. ( L a  Fr.).

* L a  Fr. z dnia 16-go lutego pisze: Wiadomości 
prywatne, nadeszłe z M adrytu, dają do myślenia, że 
obecnie nie chodzi już o kandydaturę do tronu hisz
pańskiego króla Ferdynanda portugalskiego, ale o 
kandydaturę jego syna, obecnego króla P o rtu g a
lii- Ponieważ podobna kombinacja mogłaby ty l
ko urzeczywistnić się przy połączeniu się z sobą oby
dwóch koron: hiszpańskiej i portugalskiej, nie może
my inaczej podać tej wiadomości, jak  tylko z wielkiem 
zastrzeżeniem.

Austtrja i Ziemie Słowiańskie
* ( P r o j e k t a  r e f o r m . — S ł o w e ń c y .  L a n d -  

Wera.  — W y b o r y  i o p o z y c j a  w W ę g r z e c h ) .
W iedeń, 15 lutego. Tak publiczność jak  i prasa tu 
tejsza nie przestaje zaprzątać się projektowanemi 
Przez ministerstwó reformami w trybie wyborów i w 
składzie rady  państwa. Spór co do liczby deputow a
nych je s t jeszcze dotąd na tym samym punkcie, ż ą 
dana je s t bowiem z jednej strony liczba 303, z d ru 
giej zaś strony liczba 404 deputowanych; co się zaś 
tyczy trvbu wyborczego, mówią o nowej kombinacji, 
k tóra zagmatwałaby jeszcze bardziej i tak  już skom
plikowane czynności wyborcze. P roponują mianowi
cie obecnie, ażeby dla terazniejszei liczby deputowa 
Dych utrzymany został nadal dotychczasowy tryb 
wybierania przez sejmy, i ażeby tylko ta  liczba de- j  
putowanycb, o jak ą  izba ma być zwiększoną, wybie- 1 
raną była bezpośrednio we wszystkich prowincjach 
cislitawskich. Nad tym projektem  zastanawiają się 
także organa ministerjalne, lecz z tego faktu, że pis
m a ministerjalne nie w ystępują wprost przeciw temu 
projektowi, nie należy jeszcze wyprowadzać wniosku, 
iż rząd zamierza w rzeczy samej zaproponować r a 
dzie państwa innowację tak  skomplikowaną. — Nie
mniej nieprawdopodobną wydaje się inna pogłoska, 
podług której słoweńscy członkowie rady państwa, 
mieli porozumieć się co do postawienia wniosku, aże
by Styrja południowa, Kraina, Istrja  i Gorycja p o łą 
czone zostały, pod nazwą Słowenji,' w jedną wielką 
prowincję i ażeby temu nowemu krajowi koronnemu 
zapewnione zostało takież same położenie, z jakiego 
korzysta Galicja. Sami deputowani słoweńscy zape
wniają, że nie wiedzą nic o przypisywanym im za 
miarze; obok tego usposobienie większości rady pań • 
stwa jest im zbyt_ dobrze znane, ażeby mogli mieć 
jakąkolwiek nadzieję na powodzenie podobnego pro
jek tu .—Komisja wojskowa izby deputowanych wzię- - 
ła widać do serca naganę udzieloną jej przez gazety 
za jej nieczynność, gdyż odbyła w sobotę posiedzenie, 
które może być nazwane pełnem  ̂doniosłości, albo
wiem postanowiono aa niem dodać do prawa o land- 
Werze nowy paragraf, stanowiący o zupełnej niezale
żności landwery od armji linjowej. W nioskodawcy 
Powołali się z powodzeniem na to, że prawo w ęgier
skie o landwerze obejmuje wyraźnie tenże warunek, 
tak iż rząd nie może uznać za niemożebne dla 
prowincij cislitawskich to, co nadał węgrom bez wiel
kiego oporu.—Podług wiadomości z W ęgier o ruchu 
wyborczym, opozycja zaczyna zyskiwać tam, zw ła
szcza zaś w kom itatach południowych, coraz większy 
wpływ. Do powodzenia tego wielce przyczynił się 
zresztą, jak się zdaje, ten fakt, że kandydaci lewego 
krańca nie obstają już w swych mowach za stanowi* 
skiem bezwarunkowej negasji, któi ej obawiano^ się z 
początku ze strony opozycji- Nawet Ilon , największy 
organ lewego krańca, oświadcza w swym ostatnim 
numerze, że opozycja, w razie^ odniesienia przez nią 
zwycięztwa, nie będzie nalegać natychm iast na przy
stąpienie do burzenia teraźniejszych stosunków lub 
<lo bezzwłocznej rewizji konstytucji. Lewy kraniec 
Poszle także reprezentantów  do delegacji i podtrzyma 
dzieło pojednania, jeżeli zaś dążyć będzie do zapro
wadzenia zmian w stosunku Węgier do Austrji, u- 
^zyni to na drodze ściśle legalnej. Miadomo zaś, że 
wielu członków stronnictwa Deaka podziela przeko
r n i e ,  że zmiany w takim duchu, jak^ je  proponuje

muszą stać się wcześniej lub później celem, do 
którego dążyć będzie ich własne stronnictwow in tere
sie W ęgier. Taka pokrewność obustronnego sposobu

zapatrywania się musi naturalnie ułatwić wielce 
przechodzenie z jednego obozu do drugiego. ( N ordd.
A  Z

* ( P o r o z u m i e n i e  z C h o r w a t a m i ) .  M oraw 
ska  Orlice pisze: „Chorwaci m ają obecnie m inister
stwo węgiersko-chorwackie i m inistra chorwackiego 
bez wydziału, który kieruje wszystkiemi interesam i 
kancelarji nadwornej, dotyczącemi autonomji k ra jo 
wej, pomimo iż przy „porozumieniu” postanowiono, 
że na czele rządu krajowego ma stac ban, i że m ini
ster chorwacki wraz z m inisterstwem  węgierskiem 
m iał brać udział jedynie w sprawach wspólnych z 
W ęgrami. H r. Andrassy rozstrzygać będzie obecnie 
nawet sprawy najmniejsze, dotyczące sam orządu k ra 
jowego. Na jakim że paragrafie oparte jest to prawo? 
Taki to charakter ma w rzeczywistości samorząd n a 
dany chorwatoml Nie wiadomo, kiedy zwołany będzie
sejm chorwacki.” , .

* ( W y r o k  n a p -  C z e r n e g o ) .  Gazety czeskie
donoszą, że sąd wyższy w P radze zatwierdził wyrok 
sądu krajowego, którym  p. Czernyj,radaktor gazety N a- 
rodni Pokrok  („Postęp  narodowy”), skazany został, 
za naruszenie spokojności powszechnej zapomocą 
swoich artykułów, na sześć miesięcy ciężkiego wię 
zienia, obostrzonego w pewne dnie postem, i na u tra 
tę 500 guldenów z kaucji. ,

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Lwowskie Słowo p i 
sze pomiędzy innemi: ,,W środę 29 stycznia, odby
wało się bardzo ciekawe posiędzenie „przyjaciół o- 
światy ludowej” . Podjęta przez jednego z deputo- 
wanych, kwestja wydawania ruskich książek, wywo- 
ła ła , jak powiadają dzienniki polskie, bardzo ożywio
ne rozprawy. Jeden z lwowskich deputowanych, sil
nie sprzeciwiał się takiemu „niepolskiemu” zamiaro 
wi; zgromadzenie zaś niechcąc utracie popularności, 
uchwaliło: wydawać w ruskim  języku powszechnie do
stępne książki, lecz używając wyłącznie alfabetu ł a 
cińskiego, lub kirylicy,— praca napróżna, ula tęgo że 
alfabet łaciński wcale nie przyjmie się w ruskim  lu 
dzie” . -  Z Wiednia piszą do tegoż dziennika: „Dnia 
26 grudnia miało miejsce zgromadzenie towarzystwa:

Ruska osnowa”, na którem  oprócz członków i kom i
sarza rządowego, znajdowali się i inni słowianie. 
Prezes m iał mowę wstępną, zawierającą w sobie me- 
tylko istotę myśli tutejszych rusinów, lecz także od
znaczająca się zdrowym i wzniosłym poglądem na 
rzeczy szlachetnego ludu ruskiego. Po mowie tei 
przystąpiono do porządku dziennego i odczytano na
stępujące dzieła: 1) O pierwszym napadzie tatarów 
na Ruś, -  odczyt P. Zahajkiewicza; 2) O pochodze
niu i rozwoju języka pod względem psychologicznym 
i fiziologicznym, i jego etymologiczne b o g a c tw o ,-o d 
czyt p. Huaieckiego; 3) O zasadach fizjologji,— od
czyt p. Kulandy. 4) „Sen” , poezja z tragedji „P ro- 
rok Narodu” , — odczytana przez p. Humeckiego . — 
Tenże dziennik pisze: „W czwartek, 6 (18) lutego ma 
być ruski bal w salach domu narodowego, z celem 
dobroczynnym.— Kiedy mamy mówić o naszej lwów- 
skiej ruskiej kap itu le , każda myśl nas zasmuca.
Z dziesięciu miejsc kanoników, zajęte są tylko 4. z- o 
prałactw  nie ma ani jednego zajętego, i trwa to już 
cały rok! Czytelnikom wiadomo jak  ważna jest ta 
okoliczność dla galicyjskiej Rusi. Całkowita k ap itu 
ła  prowadzi szybko sprawy konsystorjalne, członko
wie jej podtrzym ują ruską lite ra tu rę  i dają ubogim 
uczniom pomoc i przytułek. Ileby takich uczniów 
uczniów otrzymało pomoc, gdyby dom kapituły me 
sta ł pustkami! — K om itet utworzony przez oddział 
gelicyjsko-ruskiej maticy, dla redagowania perjodycz- 
nych wydań kosztem tego towarzystwa, odbywą po
siedzenia co czwartek. W edług uchwały kom itetu 
bodzie wydawany „Zbiór literacki” , w czterech na 
rok zeszytach, po 5 do 6 arkuszy druku każdy. Dla 
pobudzenia pisarzy do udziału w tem przedsięwzię
ciu postanowiono, aby oddział dawał nagrody au to
rom artykułów i rozpraw, uznanych za dobre przez 
komitet. Oprócz tego kom itet postanowił postarać 
się o wydanie, o ile można najspieszniej następują
cych książek: 1) Życiorysów świętych, szczególnie 
czczonych naR usi (każdy życiorys w osobnej książce); 
2) historji naturalnej, zoologji z rysunkami; a szcze
gólnie 3) Galicji w obrazach. — Uczony węgierski 
rusin o. Jan  Rakowski, napisał doskonały artykuł: 

O kalendarzach juliańskim  i gregorjańskim ”, z a 
mieszczony w 4-ym numerze pisma Swiet, wychodzą
cego w Użgrodzie. P o  wyłożeniu naukowych zasad 
obu kalendarzy , au tor powiada pomiędzy innemi: 

Ponieważ należymy także do wschodniego kościoła, 
f  pod względem kościelnym używamy kalendarza ju -  
ljańskiego, to i na nas eiąży obowiązek bronienia go 
od nieprzyjacielskich napaści. Rząd węgierski nie
jednokrotnie usiłował skłonić wyznawoow wschodnie
go kościoła do przyjęcia kalendarza gregorjańskiego, 
lecz przy energicznej obronie przez prawosławnych 
biskupów kalendarza juljańskiego, wszystkie usiłowa

nia rządu węgierskiego pozostały bezskutecznemu 
Obecnie, przy zniesieniu pańszczyzny i przywrócenia 
konstytucji z 1848 r., zdaje się, iż nie można nawet 
myślić o zamachach w celu zniesienia kalendarza ju l
jańskiego. Jednakże powinniśmy się mieć na baczno
ści, żeby się nie oddzielić od powszechnego kościoła 
wschodniego, mającego opiekę nad wszystkimi swymi 
wiernymi dziećmi. Jeżeli starozakoanym  i innym sek
tom nadano teraz prawo samoistnie zarządzać swemi 
sprawami kościelnemi, to oczywiście i my możemy, 
nie dopuszczając obcego mięszania się, zachować or
ganiczne postanowienia naszego wschodniego kościo
ła. Używamy i będziemy używali kalendarz juljań- 
ski dla tego, żeby podtrzymać nasz związek z rozle
głym i obszernym „światem chrześciańskiego wscho
du” .

♦ ( K o l o s a l n y  p r o c e s  o f a ł s z e r s t w o  b a n 
k n o t ó w )  ukończył się niedawno w Lublinie- Na ła 
wie oskarżonych zasiadało 48 samych głównych 
sprawców tej zbrodni, a obok nich grupowali się zno
wu liczni obwinieni m inorvm  gentium. A je s t to do
piero pierwsza serja; drug serja w końcu tego miesią
ca stanie do rozprawy. Liczba lat, na jak ą  wszyscy 
winni zasądzonymi zostali, wynosi poważną cyfrę 223 
lat, 2 miesiące i 14 dni.

P r u s y  i  N ie m c y .
♦ ( M o w a  p- B i s m a r c k a ) .  Dziennik Peuple, 

Hórego sprawozdania i wiadomości budzą pewien in 
teres z powodu przypisywanych mu stosunków z wyż- 
szemi sferami, zamieścił list z Berlina, którego a,utor 
wyraża się w następujących słowach o mowie mianej 
niedawno w izbie deputowanych pruskich pr^ez p. B is
marcka. Należy mieć na uwadze znaczenie, jakie kan
clerz związkowy przypisywał kwestji pieniężnej i ź ró 
dłom, z których ciągle korzystał dla zapełnienia tego, co  ̂
nazywa swbim skarbem wojennym ; sekwestracja dóbr 
Jerzego V króla hanow. i elektora heskiego wraz z ich 
znacznemi dochodami, powinny, jak  zapewniają, przy
nieść korzyść temu skarbowi” . Powyższe słowa godne 
były tylko zanotowania, gdyż podają one mylne wia
domości, albowiem fundusze pochodzić mające z do 
chodów zasekwestro wanych dóbr obydwóch nuonarchów 
wydziedziczonych, inne właściwie mają mieć przezna
czenie nie zaś te , jakie im przypisuje Peuple\ najcieka- 
wszem jednak jest to, iż po kilku miesiącach pauzy 
dzienuiki francuzkie zaczęły znowu przypisywać rzą
dowi pruskiem u zamiary wojownicze. Niepotrzeba 
nawet mówić, że powodem tego jest rzucone przez 
pewną część dzienników półurzędowych paryzkich 
podejrzenie przeciwko Prusom , z powodu zatwierdzo
nego niedawno prawa przez izbę reprezentantów bel- 
g icką , co do eksploatacji kolei żelaznych, prawa 
które dzienniki te uważają za natchnione przez P ru 
sy. Dzienniki te  występują z ciągłemi oskar
żeniami przeciwko rządowi belgickiemu, ale wkrótce 
przekonają się one także o bezzasadności swojego 
rozdrażnienia. Dodać w końcu należy, że najgw ałto
wniej napada na rząd belgicki dziennik L e  Peuple. 
(N o rd ).

* ( Z w i ą z e k  p a ń s t w  p o ł u d n i o w y c h ) .  
Augsburg , 17 lutego. A llg  A . Z .  oświadcza w półu- 
rzędowym artykule zM onaehjum, wobec telegram u z 
Sztutgardu, twierdzącego, _ że usiłowania Bawarji co 
do związku państw południowo-niemieckich nie przy
brały jeszcze żadnej widocznej formy, .iż tak  co do 
formy, w której przewidziany był w art. 2-m układów 
mkolsburgskich, związek państw połudaiowo-uiemiec- 
iich, jak  i co do sposobu, w jakim  związek ten starać 
się ma o narodowe zjednoczenie się z związkiem pół
nocno-niemieckim, książę Hohenlohe wypracował już 
od dawna szczegółowe projekta ustawy. (Cor. B u r .) .

* ( P r o t e s t a c j a  h a n o w  e r c z y k ó  w). 
Nie 8,500 hanowerczyków, jak  doniosły uiektóre 
dzienniki, podpisało niedawmo protestację wystóso- 
waną do mocarstw przeciwko wcieleniu Hanoweru 
do Prus, ale 850,000, a zatem cała prawie ludność.
{L a  F r.) . .

* ( N o t a  b. k r ó l a  h a n o w e r s k i e g o ) .  
L a  F r. z dnia 10 go lutego pisze: Jeden z dzienni
ków utrzym uje, że król hanow erski wystąpił z notą 
do rządówfrancuzkiego i angielskiego w której cele po
lityczne dał do zrozumienia, nie wyjaśniając ich bli
żej. Możemy zaprzeczyć stanowczo tej wiadomości 
o ile się stosuje do rządu francuzkiego. Sądzimy, iż 
nie jest pewniejszą o ile dotyczy rządu królowej W i-
ktorji. *

♦ ( U t r z y m a n i e  ż o ł n i e r z a  n a  m a r 
s z u ) .  Poznań, 15 lutego. Podług najnowszych posta
nowień, utrzym anie żołnierza na m arszu ciąży w ca
łym  związku północno niemieckim, a zatem  i w ks. 
poznańskiem , na dających kw aterę. Żołnierz powi
nien się w ogóle zadowolmć strawą, jaką  pożywa jego 
gospodarz. Ażeby jednakże zapobiedz pokrzywdzeniu 
żołnierzy z jednej, a zbytecznemu wymaganiu żołnie-

1
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rza  z drugiej strony, ustanow iono żyw ność, jak ą  ż o ł
n ierzow i na kw aterze daw ać należy, na ćw ierć funta  
m ięsa — w aga św ieżego  m ięsa —  jarzyny i so li, ile  do 
obiadu lub w ieczerzy  należy, i chleba Codziennie 1 
funt 26  łu tó w . Śniadania i napoju żo łn ierz  n ie ma  
praw a żądać od sw ego gospodarza. C ałkow ita jed n ak 
że  porcja dzienna żyw n ości m usi być daną żo łn ierzo 
w i, choćby tenże o późnej godzin ie do kw atery przy
b y ł. G ospodarze pobierać będą jako  w ynagrodzen ie  
5  sgr. za każdego żo łn ierza  na dzień, a jeże li n ie  dali 
m u chleba, 3  sgr. 9 fen.

T u r c j a  i  z i e m i e  - s ł o w i a ń s k i e .
* ( K s i ę g a  c z e r w o n a ) .  D zienn ik  P a tr ie  donosi: | 

„ P isz ą  do nas z K onstantynopola pod datą  6-go lu te 
go , że  Porta  p ostan ow iła  p rzedsięw ziąć w yborny śro 
dek , zastosow any już przez w iększość rządów  eu ro 
pejsk ich . Ma ona m ianow icie og ła szać  corocznie, w 
ep oce otw arcia izb w g łów nych  państw ach, k sięg ę  I 
czerw oną, która obejm ować będzie najw ażniejsze d o 
kum entu dotyczące spraw w ew nętrznych i g łów n e d e -1 
p esze  dyplom atyczne w ym ienione z rozm aitem i m o - ! 
carstw am i. Zapewniają, że  w tym  roku k sięga  czer-

Cam inos u siłu je  dow ieść . w tym  dokum encie, że  p. j pozostało 2 1 2 2  (mężczyzn 1062 , kobiet 1060), z nich 
W ashburn u k n u ł sprzysiężem e przeciw  prezydentow i i w szpitalu starozakonnych mężczyzn 2 1 8 , kobiet 197. 
L opez owi, w ykryte w  A ssum cion . W  okólniku po- * w  t n a i  :
m ienionym  pow iedziano dalej, że  b ez tego sprzysię- 
żen ia , wojna b yłaby  ju ż  oddaw na ukończoną, a lb o 
w iem  po zdobyciu  C urupaity, w ojska  sprzym ierzone  
up ad ły  b y ły  ca łk iem  na duchu, tak  iż  n ie znając  
w cale ani kraju, ani pozycij przeciw nika, n ie  b y łyby  
w stan ie  prow adzić w d alszym  ciągu wojnę. Sam a  
p rzeto  ty lko  zdrada p. W ashburna, reprezentanta  
Stanów  Zjednoczonych, d a ła  sprzym ierzeńcom  m o 
żn ość  d a lszego  prow adzenia w ojny. L ecz te dow odze
nia p. C am inos’a potrzebują potw ierdzenia. ( N ordc l.
A . Z .)

W  dniu 6 (1 8 ) bież. mies. i rokuv u r o d z i ł o  S i$  
chrzescjan: płci męzkiej 16 , płci żeńskiej 12; starozOL- 
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 6; razem 4 0 /— 
z a w a r ł o  ś l u b y  m a ł ż e ń s k ie :  par: chrzescjan: 5‘, 
starozakonn ych: — u m a r ło :  chrzescjan: płci męz- 
kiej 23 , płci żeńskiej 11; sta rozakon n ych :  p łci męz* 
kiej 4 , płci żeńskiej 4; razem 42.

Geny targowe.
dnta 6 118) Lutego 1-S69 roku.

PRZEWODNIK WAItSZAWSKI
W a r s t w a ,  

duła  ? <19) Lutego.
K a l e n d a r z .

w ona turecka obejm ować będzie dep esze  d otyczące I hisiT 7  E af ^ \ s ’-& * L e° na
k w estji kandiockiej, organizacji w ilajetów  S y r j i , X  min 24 . g ° ’ ? 4; °  g ° dz' 5
snji, S k u ta n , A lbanji, Dunaju, oraz rozm aitych środ w  niedzielę, 9 (2 1 )  lutego, _  ś w. Eleonory Pan -
ków  w ew nętrznych przed sięw ziętych  przez P ortę. Słońce wsch. o godz. 7 min 6 - zacb o , 0dz 5 min 22  ! 
Z daje się , że P orta  liczy  w ie le  na tę  publikację, k t ó - 1 ’ 9 °  ’ 2 2 '
ra w ykaże E urop ie d on iosłość reform  i ’

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica
Z y to .............
Jęczmień ..  
Owies . . . . .  
Groch polny 
Kartofle . .  i .

Czetweri j Korzec od — uo 
rsr. kop. j rut;te er. i kopiejki
U 52 6 30 7 30
8 56 4 95 5 35

— j — — — _ —

5 44 3 15 3 45
8 62 4 20 4 50
1 92 1 5 1 40

ulepszeń , z a 
prow adzonych obecnie w adm inistracji w ewnętrznej 
państw a ottom ańskiego".

♦ ( S p i s e k ) .  D ziennik  P eu p le  u trzym uje, że  w

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana -f- 1"5, R.

t, , i . * . Wczoraj. ,
B elgrad zie  odkryto sp isek  przeciw ko m łodem u k się- Barometr w milimetrach...................i 750 8
ciu  M ilanowi. A resztow ać m iano natychm iast k ilka 1Vrmo",pfr 1
osób . Sądzić jed nak  należy, że w iadom ość ta  je s t  bez
zasadną. (N o rd J .

Grecja.
♦ ( N o w e  m i n i s t e r s t w o ) .  Jeden  z dzienników  

w ieczornych , p ełen  w yobraźni, p od a ł w arunki p osta 
w ione niby przez p. Z aim isa  przed przyjęciem  k ierun
k u  obecnego gab inetu . N aczeln ik  now ego m in ister-

o godz. 6 ł  rana . |o g o d z .4 p o p o ł

Pud siana od kop. 25 -  32% Pud słomy od kop. 22'/2- 2 4  
Dowozy. Pszenicy 343; Żyta 571; Jęczmienia —;

Owsa 171 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 79 do rs. 2 kop. 85.
Garniec „ od rs. — kop. 93 do rs. — kop. 95.

K U RS G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia J (19) Luttfo 1869 r.

750.0 
+  8 6 

nap pogodny

M ONETY.

Termometr Reaum............................j   o >2
Stan n ieb a ......................................... [nap.pogodny

Największe ciepło-j- 6 9, R. Największe zimno — 0°5 R

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 11.

P ół-Im perjały  R osyjsk ie  . . .  
D ukaty  H olendersk ie nowe
F rydrychsdory  P ru sk ie ..........
P ru sk i K u ran t aa 160 t a l . . . ,

W i d o w i s k

P A P IE R Y , 
bes w artości kuponu)

O bhg i S karbu  sa rs . 100...........
B ilety  Skarbu  K ról. Pol. za rs . 100...........

Ż ąd an o  f P łacono

a.

. * »  “ *» n ie .a . ,c h # ,ia s to » e g o  ro ™ iąz ,„ ia  .k , .c h  h ), Zb ,
u b y ,  a le w tenczas k .e d , u e a ,  to t a  potrzebne; ego- k „ mil j .n M o o r - p .  ,  ’ £  2

V  I Franciszek— p. K r ó l ik o w s k i-  (obadwaj jego sy n o w th  
A m elia E delreich— pani P a liń sk a ;  H erm ann— p. K w ie -

O bligacje Uząstk. z r. 1835 t>o złp. 500 sa sz tukę  
C ertyfikaty  B anku  na O blig. Csąst. lit. A po słp.

3UO za s z tu k ę .  .......................
L it. B po słp. *200 za sz tu k ę  z kupnem

m agane dla utrzym ania spokojności i zupełnej sw obo „w a
dy  d zia łan ia  rządu; przyjęcia u ch w ały  konferencji citisk i; Sp iegelberg— p. S ls lp e , Schweitzer —p. G rzu -  
z zastrzeżen iem  praw G recji; proklam acji króla  do I ..a^ .u z  n . : —  _  ł - . . . T. v- y r z y. . . .  - w iń sk i, Grimm— p. K r u p iń s k i , Razmann— p. Szober
narodu z szczerem  w yjaśnieniem  pow odów  przyjęcia S c h u fte r le -p . D o b ro w o lsk i, R oller— P. S zym a n o w sk i  
u ch w ały . N ie  w iadom o, ile  praw dy m ieści się  w tej K o s t e r -  p. P ia seck i, Schwartz -  o A d le r  -  fWS2 
W iadomości. P ew ną tylko je s t  rzeczą, że  proklam acja I scy pow yżsi 8  u studenci); D aniel, stary sługa hrabiego
zo sta ła  w ydaną, hue zaw iera ona w sob ie w ed łu g  ob ie-1  M oora— p. C hęciński, M oser, sługa sa d o w y  n <7Ao-
gających p o g ło sek  m c zaspakajającego. W ed łu g  depe- m iń sk i.-Z a c z a ie  się ó godzinie 7 -ej. -  J u tro  w sobo  
szy  z K onstantynopola przesłanej do M o rn in g  H e r a ld a  opera II Trovatore (Trubadur), przez artystów w ł0- 
znajdow ac się  w niej m ają naw et w yrażenia obraża-1 skieb; abonament zawieszony.—  W czoraj, we czwartek 
ją ce  T arcję. Turcja m ia ła  zaprotestow ać. Z ażądała  I dawano operę Fra D iavolo, przez artystów włoskich-
ona podobno zw łok i co do przyw rócenia stosunków  dy- było osób 651 .
p lom atycznych. I iesse  w iedeńska donosi z swojej I t r a t r  R O /M A T T n śrr  r * ,
strony o rozesłan iu  przez p. D elyann is okóln ika do r  w sobote>
reprezentantów  G recji za  granicą. W  dokum encie kJaejm y si5 f  ’ ^ J , f C10We i 1*7 " * } , ' -  Us° iS‘
tym  ateń sk i m inister spraw  zagranicznych m ia ł ob ia- , y ,p . pani Przedpełskiej). —
śnić ty lko przystan ie na uchw ałę, z  zastrzeżen iem  je- Biata kam elia” Koncert dawa™ obra*ek dramatyczny 
dnak poglądu na p olitykę gabinetu . W szystk o  zatem  w y cięta  T v ło ’osób 2*6 V m la tv ' me ję  K artka  
łą c z y  s ię  z za s trzeżen ia m i, a  nad tem  góruje pew ność I * ’ r,[r 
o reorganizacji i o d zia łan iu  daw nego kom itetu  k an - W FA LA C H  R ED U TO W Y C H . — D z iś ,  w piątek,
djock iego. Jak w idać Z tego, horyzont na w schodzie dany m.;b|d a ie  na korzyść zakładu dobroczynnego „Przy-
nie je s t  zu p ełn ie  w ypogodzony. ( L a  F r .)  tuiisko Wielki Koncert amatorski wokalno-instrumen-

Ameryka. I talny, pod dyrekcją p. G Rożnieckiego. — Początek o

♦ ( W o j n a  b r a z y  1 i j  s k o - p a r a g  w a j s k a ) .  I godziD'e , 7 .n ~
O statn ie w iadom ości ze  źród ła  brazylijsk iego , przed  W Y S T A W A  T O W A R Z Y ST W A Z A C H Ę T Y SZ T U K
staw iają  znow u w ojnę z  Paragw ajem  jak o  fak tyczn ie P I? KNYCH (w koteiu europejskim ).—  C odzienn ie , od 
ukończoną. N ie  u lega  w ątp liw ości, ż e  w ojska sp rzy -1  g ° dziny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; 
— --------- --—:~1........--------------- - i  ■ • . . 4 1 w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

bo* k u p o n u ...............................
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu  8 e r j i łój sa rs. 1 0 0 ... 
L isty  Z astaw ne IH -go  O kresu  S erji 2-ej za rs .100*).. 
O b lig iT ow arzystw a K redyt. Z iem skiego..
L isty  likw idacyjne za rs . H '0*)..........................................
Dowody Kom. C entr. L ikw id . za rs. 10C R s..................!
6 pożyczka rossij. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 100..........
6 po tyczka rossij. S tig litz a  z r. 1855 za ra. 100........
B ilety  B anku  Ces. R os. z r. I860,dęty 1 et&lik.  — ,  — rs. IG O ..............................i

lik i L u tow e za rs. 100.................................
S ierpniow e za rs . 100......................... !!**!

R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs . l o o . . . i . . * . ***j
i> >* »» 1866 tf 100*..............

A kcje G łów nego Tow arzystw a Rosyjskiego d ru g  te-
laznych rs . 125..............................................................

O bligacje G łów n. Tow . Ros. D róg Żel. po frank . 20Óó
za. rs .1 0 0 ................................................ .. .......................

A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied, sa sz tu k ę  ...* !.!!.* !
O bligacje  D ro fi Żel. W ar. W . po fran k  560 za s z t . . .
Akojo Drogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej sa  rs. 100.........
A kcje Z eęlug i P arów . K raj. rs. < 0 0 ...............................

A kcje D rgi ZeL W arsz. -Terespolakiej sa rs. 100.........
O bligacie K olei Ź e l-W ar, T erespo l......................... ..
A kcje D rogi Ż el. fab. Ł ódzk iej rs . 100............................

B erlin  .
W KXLK. 

..................100 Tal.

W rocław ........................................  „
G dańsk ......................................... ....
H am b u rg ........................................300 B. Mk.
L o n d y n .........................................  < F t. St.

...............................................300 F ran k .
W ied eń .............................................150 Zł. W. A
P e te r s b u rg .................................. 100 Rsr.

M oskw a.

2 m .  
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 ra. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

140
139

69

108

• I Ł | R».| k .
1 - ft I 3

3 42*/
I — —

""

80 • M

- 1 1 90

ł _
i 19

7 S
_ * 92 e r
_ *.« 76-

37 8 i 97
' 20 80 78
1 :o 98 Jfr

13 69 ( Z

1 25

' 50 17 50
i — 110 76
' — !00

33 139 57
59 13« 50

<21 -
— . __
— 64
— —«

— —

94

-
90 25

K S 6 1
- 1 (8 7 %

— —*
_ —

40 -
65 — —
—■ —

— —
-  -  i'

W artość  k u p o n u  bieś. od L istów  Z astaw nych  ra. — k. 63 V
„  i, od L istów  L ikw idacyinych — rs. — k . 87ł/ #.

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j i k t d b t  R u d o l f a  O k r ę t

t  Berlina* d. 6  (18) Lutego 1869 roku.

m ierzone m ia ły  w ciągu  grudnia  w ie lk ie  pow odzen ie  
przeciw  arm ji paragw ajskiej. W szelak oż w iadom ość  
pow yższa  o faktycznem  ukończen iu  w ojny n ie m oże  
zasłu g iw ać  na bezw zględną w iarę, a to z pow odu te
g o  w yraźnego faktu, że  raporta b r a z y lij s k ie ,-p o m i
m o, iż n ie m ożna zaprzeczyć pow odzeniu  w ojsk

Z B E R L IN A H d a ją  |  p ia t*

W Y S T A W A  O BR A ZO W  I  ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzm ańskicb). —  
C odzienn ie , od godyiny 10 rano do 4 po południu. —
Cena wejścia kop. 10.

t __________  O RFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu L e s s e r a ) .-
sprzym ierzonych  w o g ó ln o śc i,— w yprzed zały  zaw sze I * codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- 
pow odzen ie rzeczyw iste . Tak, o zdobyciu  A n gostu ry  I b^ycznc p. L esse ra . — Co trzeci dzień nowy program .—  
i  A ssu m cion , raporta brazylijsk ie  d on osiły  ju ż  d a -1 Początek o godzinie 7 ‘/a wieczorem,
w no i po k ilkakrotn ie, podczas gd y  dopiero osta tn ie
w iadom ości św iadczą, że zdobycie tych dw óch pun- i *  W riech a ł z W arszaw v- ip n om ł i
k tów  s ta ło  s ię  dopiero teraz f a i n  dokonanym . J. a
R ów nież w ycofanie się  prezydenta L opeza z lasów , g a -
do których ra tow a ł się  u cieczką, przedstaw iane b y ło  * w  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz. • 
jako n iem ożebne, z  pow odu, iż  lasy  te otoczone b y ły  wied. i waraz.-bydg. osób 397 , wyjechało osób 4 9 3 ;— 
przez  w ojska sprzym ierzone, p odczas gd y  z ostatn ich  I ko!eJ4 żel- warsz.-petersb. przyjechało osób 24

B ilety  B ankn  R osy jsk iego ..........................
W eksle a a  W a r s z a w ę . .........................

, F e te rb u rg  3 ty g o d n . •
, ,, 3 m iesięczny f

L ondyn 3 
P aryż  2
H am burg  2 „
W iedeń 2 „

L isty  Z astaw ne 4% . . . .
L is ty  L i k w i d a c y j n e ................................
Ob igacje Skarbow e 4% ................................
K oleje Rosyjskie . . .  .
A kcje D rogi Żel. Terespolskej . . . .  
O bligacje D rogi Ż elaząej Terespolakiej . 
A kcje d rog i W arszaw sko- W iede - sk iej 

A keje D rogi Żel. W arsz.-B ydgosk ie j. 
N ew a pożyczka prem jow a 1-em  . . .

. u  t> 2-em . . .
Z yto na ta rg u  

d to  ,, dostaw ę * .

Z W IE D N IA .
W eksle n a  L ondyn . . .

H am b u rg .

w iadom ości okazuje się , ż e  prezydent zd o ła ł ocalić  
s ię  z resztą  sw ej arm ji. M in ister spraw  zagran icz
nych P aragw aju , p. L udw ik  C am inos, przed zdoby
ciem  je szcze  m iasta  A ssum cion  przez w ojska sp rzy
m ierzone, w ystosow ał do reprezentantów  Paragw aju  
za granicą d łu g i okóln ik , w którym  w ina ostatn ich  
niepow odzeń  P aragw aju  przypisyw ana je s t  in trygom  
o sta tn ieg o  reprezentanta  S tanów  Z jednoczonych. P .

chało osób 2 4 6 ,—  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 149 , wyjechało osób 135; —  statkami parowemi 
przyjechało osób , wyjechało osób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 4 1 1 , w tej liczbie z zagrani
cy 16; wyjechało osób 3 8 0 , w tej liczbie za °rani- 
cę 16.

D nia 6 (1 8 )  b. m, i roku, chorych w 8-iu  cywilnych  
szpitalach: przybyło 8 5 , wyzdrowiało 4 6 , umarło 5 ,

P aryż  . . .  
Pożyczka N arodow a. . . . .  
5%  M etaliki . . .  . . .
A kcje B an k u  K redytow ego

Z PA R Y ŻA .
R en ta  3 * / , ......................................
R en ta  W łoska . . . . . .
A kcje K red y tu  Ruchom ego . .

Z LONDYNU 

F jp i e r /  (O ia s  o ls) . . . .

| 83
1 8k%

». ;/• 
9'% 

6 2 ł '/4  
31%, 
IMV, 
8 i ‘/« 

'U 
5‘.%  
«fc3/4 
838/e

78%(9%
6^/.120

119%
62'/*
6 \ '/*

1 23 5-> 
91 tO 
49 (O 
i 8
€2

2 f  80

71 £0 
*8 

295

93
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I  E N  I A

■ - .........    i

N . U . 9 6 1 . D y r e k c j i  G łó w n a  
T o w a rzy s tw a  K red y to w eg o  Z iem sk iego . ] 

N a sku tek  żądania  p rzez  s tro n ę  iu tereso- j 
w aną wniesionego, a  w łaściw em i dowodami ■ 
popartego  i w zastosow aniu  się do art. 3 ■ 
Najwyższego U kazu z dnia 14 (‘26) Grudnia j 
1865 r .  o poszukiw aniu zagubionych lub • 
skradzionych listów  zastaw nych lub kupo- j 
nów, podaje do_ pow szechnej wiadomości, iż : 
ksiądz B azyli Żukow ski w Lublinie zam ie- j 
szkały , u trac ił L is t Z astaw ny O kresu I I I  I 
Serji l L it. C. N r 41,670 z 14 kuponam i, od : 
W łącznie 2 go pó łrocza 1 8 6 S r. do w łącznie ;
1-go pó łrocza  1875 r.

O strzega się przeto , że obieg powyższego 
lis tu  i należących do niego kuponów, zakwe- 
Stjonowany niniejszem  zostaje  i że w sku tek  
Jego, każdy nabywca lis tu  lu b  kuponu za 
kwestionowanego, byłby powołanym  przez 
Poszkodowanego do rozpraw y sądowej o w ła
sność zakwestjonowanego lis tu  lub kuponu. 
W arszaw a d. 22  S tycznia (3 L utego) 1869 r.

p. o. P rezesa, Jen era ł-L e jtn an t,
3 — 3 G ie c z e w ic z .

N . D .  1030.  i 'n p a e . l en i e  AK/(ii3 ':u .w i 
COopa.wi BapmaocHou ry t/e p n iu . 

A n i jH 3 Hbiii H a 4 3 n p a T e z b  2 - ro  J W a c iK a  
“ a puraBCKOH l y ó e p u i i i  c a s i i  o S b H B z ae T b ,  
4To Bjj^aHHbiH 031, KaobJ KaminWVb c o o -  
Pobt ,  M a r u c T p a T a  r .  B ap ina i ib i ,  2 m i B a p a  
‘069 r . 3a N. 4 3  aKUłi.iHbin n a r e s ib  Bap 
^ a n c K o w  a iHTezhK® M a p in  (Cxopynxo Ha 
Co4epmHMbiń  n o . i i ,  N. 1383 « m b b h m  u iu -  

cpoKGMb c b  1 ' , l3 ) B n B 3 P a l 8 b 9  r .  n o  
U 3 )  L o a a  18 6 9  r .  oóbHBZćHb yTepaH H biw b 

B e.!TEiaiio p  i c n o p a w e n i e  o B b iA iu b  Bb 3a- 
^ H - b  e r o  A n a i i K a r a ,  a noToMy e c a u  r a n o -  

r ^ t  o K aa ie T ca  cMHTaTb HeACZCTBHTeab-

r .  B a p m a n a ,  5  4 > e n p a aa  186 9  r 
1— 1 A k u h 3H!,iu  H a A 3HPa T e -,Ł > ( • • ■ • ) •

N d  6 S2 Aenapma.Heuirvb lo p zo e .u i  
«  M aH yfpaK m ijp-b.

H a o cH o n an i i i  145 c t . ^ ct . IIpoM . (CBOAa 
3 a x .  T. XI) o ó b a B a a e T T , ,  m to  1 2 - r o  H o a -  
S p n  c e r o r o 4 3 ,  n o c T y n i i . io  Bb  o n w i i  n p o -  
*UeHia A A • C a H i j x o B c x a ro  o BMAaM-fi e v y  
1 0  - a tT H e f t  npHBH ie r i r i  Ha c n o c o 6 b  B b ip a ó a -  
t k h  a a r a i i icK o M  61»/ioii m e c m .
3 — 3 1’. B apm ana, 15 flii3apH 1 86 9  ro 4 a.

N . D. 605. slenapm tiM ennib  Top?og.m  
u M uHy/fianmypb.

Ha oouosaHiu 145 C t .  Yc t . IIpoM. (C ns/ ia  
B a k .  T. XI) oobaB.iaeTT,, a r o  17 4eK aópa 
1 8 6 3  r. nocTynii. io b i o h u h  npouieHie Ca-
M a p c k a r o  K O,ioancTa O d l e p i a  o BbiAaHb H .  
Bocrpanity To»mcy B spaary  lO M brneu  non- 
* H ie ri«  aa yeoBepmencrBOBania an  ®aópa-
Keil'lH UISpCTHHblXb TKaHefi.
2 —3 r .  Bapmana, 11 H asapa 1869 1-0 4 3 .

OBWIESZCZENIA s p a d k o w e

N D 1129. Rejent Kancelaryt Ziemiańskiej
w W arszaw ie . *

^  powoda nastąpionej w d. 26 Grudnia 1867 
r - ś m ie rc i  J ó z e fa  B ra u n ,  w s p ó łw łaś c ic ie la  n ie -  
hiai  r--. nf.waTawskioi pod Nr. 2321 »ł

ś m ie rc i  Józefa  Brau n ,  w sp o iw raac icm la  nie- 
ichom cśc i  W a r s z a w s k i e j  p od  N r. 2 3 2 1  a to ją -  
U, toczy  się  p o s tęp o w a n ie  s p ad k o w e ,  do u -  

zen ia  którego i p r z e p i s a n i a  p ra w  p o w y i-  
u, w y z n a c z y ł e m  półroczny t e r m i n  n a  d.  9

1 ) -S ierpn ia 1 8 6 9  r. w K an ceiarji m ojej 
^  irłńrvm strony interesow a

50j  *• " --------- :  j  w
arszaw ie , w k tórym  strony in teresow an e  
ło . ić  cię i praw a swoje m eldow ać w m ay . 

W arszaw a d. 5  ( 1 7 )  L u tego  l8 6 9  r.
_ j  D zied zick i A dam .

N . D .  1133 . P isa rz  S ądu  Pokoju  
w Opatowie. 

P o  śm ierci W alen tego  O lbratow icza, w la -  
ic ie la  nit ruchom ości w m ieście  patow ie, gu«  
>mji R adom skiej, pod Nr. 156 p ołożonych , w 
2 5  Marca ( 6  K w ietn ia) 1868 r. n astąp ion ej, 

Worzył s ię  sp ad ek , do u regu low ania  k torego  
rm in na d. 8  (2 0 )  S ierpn ia  1369  r. w  S ą d zie  
tejszym  pod p rek lu zją  j e s t  w yzn aczon y . 
O patów  d. 20  S ty cz . (1 L utego) lS b J  r.

za  P isa rza , .
- 2  P a p ro ck i, P od p isarz.

OWBIESZCZENIA HYPOTECZNE.

N. D . 1 1 2 2  S ą d  Pokoju W  B restie -  
K u ja w sk im .

Z powodu żądanej przez Jak ó b a  Marczew- 
"kiego nowej regulacji hypoteki nieruchomo- 
?Cl w m ieście B restie-K ujaw skim  pod N r. 3 8  
f 39, p rzy  ulicy M niszka położonej, składa- 
i*lcej się: 1. Z domu masiv murowanego.
7- Kuźni z surów ki. 3. Oficyny w rygłówkę- 

S ta jn i i wozowni z drzewa. 5 .  K loaki z 
tb Z®wą. 6 . P ark an u  z tarcic i bramy. 7. 
Stodoły z drzew a. 8 . Placu pustego pod Nr.

37 przy ulicy M niszka położonego. 9. Ogro
du warzywnego, położonego przy trakc ie  z 
B rześcia do Chodcza, graniczącego n a  wschód 
z tymże trak tem , na południe z drogą do s to 
dół wiodącą, na zachód z ogrodem sukceso
rów  Bogum iła T rąbczyńsbiego, na północ z 
o g r o d e m  Jana Spiugiewicza. 10. P łusy  g ru n 
tu  w polu M argie zwanego położoną, grani
czącej na wschód z trak tem  do Chodcza id ą 
cym, na  południe z gruntam i Szm ula D antzi- 
giera, na  północ z gruntam i sukcesorów  T e 
odora Nowickiego U . P łu sy  grun tu , w p o 
lu M argie zwanej, graniczącej na południe 
z gruntam i Jak ó b a  M arczewskiego, na  pó ł
noc z gruntam i sukcesorów T edora  Nowie- ■, 
kiego. 12. P łusy  g run tu  w polu M argie 
zwanej, graniczącej na południe ,z gruntem  
Jak ó b a  Kuzickiego, na  północ z gruntam i 
sukcesorów  Konegundy Zajdowskiej. 13. 
P łusy  grun tu  w polu Margie zwanej, g ran i
czącej na  południe z gruntam i sukcesorów 
Konegundy Zajdowskiej, na północ z g ru n 
tam i Jak ó b a  M arczewskiego, należących do 
togoż Ja k ó b a  M arczewskiego.

Uwiadam ia interesantów , że takow a n a s tą 
pi w Sądzie tu tejszym  dnia 1 (13) M aja r. b. 
1869 . _ i

W zywa ich p rzeto , aby do takowej osobi
ście lub p rzez  pełnom ocnika urzędow nie i 
szczególnie na to umocowanego zg łosili się, 
żądan ia  swe i wnioski do p ro tokó łu  regula
cji podali i w dokum enta praw a ich udowa
dniające opatrzyli się.

O strzega ich oraz, że n iezgłaszający się 
podpadną skutkom  prek luzji w a rt. 154 i 
160 praw a <5 hypotekach z r. 1818 p rzep i
sanej .

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości w yw oła
nej w term inie  do reg u lac ji n ie s ta w i  się, 
tenże  na żądanie k tóregokolw iek z in te re 
santów  na k a rę  rsr. 1 k o p . 50 do rs r . 7 kop. 
50 skazanym  zostanie  i podług a r t  150 t e 
goż praw a u traca  w szelkie pobrodziejstw a 
praw ne względem swych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji ja k a  w sk u tek  ak tu  r e 
gulacji wydaną będzie, nastąp i dnia 3 (15) 
M aja r. b. n a  publieznem  posiedzeniu Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania 
się od niej upływ ać zacznie.

In te reseac i p rzeto  bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu je j przytom nem i być 
winni.

B re 3t d 1 (1 3 ;  Lutego 1869 r.
Podsędek, w z. K użelew ski.______

N . D . 1119 . S ą d  P okaju  w M iechow ie.
Z powodu żądanej przez A n ton iego  J ęd ry -  

ch o w sk io g o , now ej regu lacji h y p o te k i n ie r u 
chom ości m iejsk ich  w m. S łom n ik ach , g u b er-  
n j i K ie leck ie j p o łożon ych , ja k o  to:

1 . Dom u drew n ian ego  przy u licy  W arszaw 
sk o-K rak ow sk iej pod Nr. 3 7 j3 9  z ch lew em  i 
parkan em .

2. G runtu orn ego  w p o lu  zw anem  K onsurka  
m órg jed n a  i p ó l, gran iczącego  od w schodu z 
gruntam i W incentego W ilam ow sk iego , od z a 
chodu  z drogą zaty ln ą .

■> 3. G runtu w polu  zw anym  D om iarek, inorga  
je d n a , gran iczącego  z gruntam i od w schodu  
J ózefa  G rudn iew icza, od zach odu  F ra n c iszk a  
K antorow icza.

4 . G runtu w polu  zw anem  D u ży m -la sk u , 
je d n a  ciągn ąca  s ę przez staj sied m  szerok a , 
przez  te s ied em  staj w trzech  zagon ach , g r a 
niczącego  od w schodu z gran icą  w si B ron czyc, 
od zach odu  z szossą  W arszaw ako K rak ow sk ą .

5. Gruntu w dużem  polu  jed n a  la sk a , d łu g o 
ści siedm  staj m ająca, k ażd e  sta je  szero k o śc i  
po zagonów  trzy , gran iczącego  od w schodu z 
g ra n icą  w si B roóczyce, od zachodu z drogą  
szo sse  W arsza w sk o -K ra k o w sk ą .

U w iadam ia in teresan tów , że regu lacja  ta k o 
w a od b ęd zie  się  w S ąd zie  tu te jszy m , w dniu 2  
(14) M aja 1869 r ., w term in ie  w ięc  tym , stro 
n y  in teresow an e, sam i o so b iśc ie , lub  przez  
s z c z eg ó ln ie  i urzędow nie um ocow anych, z p r a 
w am i sw em i zg ło sić  s ię  w in n i do protok ołu  
p ierw iastk ow ej regu lacji, j e ż e l i  n iech cą  być z 

j tak ow em i sprok lud ow an i.
O g ło szen ie  d ecy zji nad dzia łem  regu lacji, 

n astąp i d . 3 (15) M aja 1869 r. w Sąd zie  tu te j 
szym , g d z ie  in teresow an i, bez d a lszego  w e z 
w an ia , obecn i być pow inni.

M iech ów , d, 1 (13) L u tego  1869 r.
P o d sęd ek , A. Jacob .

N . D . 1120. S ą d  Pokoju w K a zim ierzu  
W y d z ia ł  H ypo teczn y .

Z p o w o d u  żądania  nowej regu lacji hyp o
teki:

1 . D om u d rew n ian ego  parterow ego w o s a 
d z ie  N ow ej A lezisand rji przy  u licy  L u b elsk iej  
p o d  N r. 25 p o ło ż o n eg o , wraz z zabudow aniam i 
i d z ied ziń cem , k tóry  to dziedzin iec  w p o łą
czen iu  z p lacem  pod dom em  i zabud ow an iam i, 
m a r o z le g ło ś c i prętów  kw adratow ych 106 p r ę 
cik ów  8 8 , w łasn ość  W ła d y sła w a  S zczec iń sk ie 
go stanow ić m ających .

2 . D om u d rew nianego  dachów ką k r y te g o ,  
w osad zie  N ow ej A lek sa n d rji pod Nr. 26 p o 
ło żo n eg o , wraz z p lac- m  pu stym  o b ecn ie  na  
ogród  ow ocowy za ję ty m , w łasn ość  J u d k i  
H erszk a  dw óch im ion C iężar  stan ow ić  m ają
ceg o .

a ) 3. D om u parterow ego  i zabudowań to 
je s t:  szop y , sp ichrza, s ta jn i, obory i s to d o ły ,  
w szystk o  drew nianych  gontem  k ry tych  wraz 
z p lacem  pod tem i nieruchom ościam i będ ącym ,
a w m iośc ie  O polu przy u licy  L u b elsk iej pod . 
N r. 17 p o łożonych .

b) O grodu przy w yrażon ych  zabud ow an iach  j 
is tn ie ją c e g o , oraz

c) O grodu przy u licy  S zew ck iej , gran iczą - 
czego  z zachodu i p ó łn o cy  z ogrodem  M ajew 
sk ie j, z w schodu z u licy  S z e w c tą , a z p o łu 
dn ia  z ogrodem  C p erczyń sk ic li, w sz y s tk o  w ła 
sność B o g u m iła  C p erczyń sk iego  stanow ić m a 
ją c y c h .

Z aw iadam ia in teresen tó w , że  takowa nastąpi 
w Sąd zie  tu tejstym  doia  16 (2 8  ) M aja r. b . o go  ■ 
d ż in ie  9  z rana.

W z y w a  ich  przeto, ab y  do tak ow ej reg u la c ji  
osob iście  lub przez p e łnom ocn ika, u rzęd ow n ie i 
szczegó łow o  up ow ażn ion ego  z g ło sili s ię ,  żą 
dania sw e i w n iosk i do protok ulu  r eg u la c ji  
podali i  w dokum enta praw a ich  ud ow ad n iają
ce  zaopatrzyli s ię .

O strzega oraz, iż n iestaw aiący  s ię  w ter
m in ie, podpadną skutkom  prek luzji w artyk . 
154 i 160 praw a o h yp otek ach  z r. 18 1 S p rze- 

, p isanej.
Jeżelib y  w łaścic ie l n ieruchom ości w yw ołan ej  

w  term inie do regu lacji n ie  staw i! się, tenże  
na żądanie k tóregok o lw iek  7. in teresen tó w  na 
karę rsr. 1 k op . 5 0  do rsr. 7 kop. 5 0 , sk a za 
nym  zostan ie  i  nadto pod łu g  art. 150  t. p .

. utraei w sze lk ie  dobrodziejstw a praw ne w zg lę 
dem sw ych  w ierzycie li.

O g ło szen ie  decyzji jak a  w sk u tek  ak tu  reg u 
lacji w ydaną b ęd zie , nastąpi na p u blieznem  p o -  

I s ied zen iu  Sądu tu tejszego  w dniu 19 (31) Maja 
i r. b. i od tegoż daia  czas do odw ołan ia  s ię  od  

niej u p ływ ać zacznie.
Interesanci przeto b ez d a lszeg o  wezw-ania  

w tym że d a iu  o g ło szen ia  je j obecnym i być  
winni.

K azim ierz dnia 1 (13 ) L u teg o  1 8 6 9  roku.
P od s d ek , N y n k o w sk i.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N .  D .  1 1 0 4 .  AoMlKUHCKoe rp O e p n crco e  
U pae.iem e.

OóŁHB,iHerfc, h t o  bt» n p H c y rc T B i t i  M a3o-  
n e i lK a ro  J ’-ETAHaro y n p a s . i e H i a  b t,  r .  M a3o -  
Bei jKli,  óyAyTŁ npon3BO AB T bcn  4 (16) M ap- 
Ta c.  r .  n y ó . i tw H w e  i - o p r a  n a  n p o A a w y  n o  
MOHCCTHpCXHIT* 4 0 M0 BT, BT, r .  TblKOIJHITS, a 
BMeBHo:

1 .  A o s i a  N. 91  ct> x t 'B s o m t ,  h  rM a i j e M i ,  
OTT> yM&HbUiellHOli Ha !/ 4 HacTh CytlMbl 267  
p.  4 2 % .

2. j j o w a  N. 9 2  c i ,  n . i a R e M l ,  o n ,  yateHi,- 
u i sh h o h  n a  %  u a cT h  cy.\i.vit>i 126 p.  3 8  K.

3.  /pi.wa N. 9 3  ct, n ^ a p e J i i , ,  ot t , yMeHh- 
in e H i io n  Ha %  uacTB cy.MMH 106 p .  2 2  k .

; 4 .  4 o w a  N  9 4  ct, n jŁReMT,,  o r t  yaieHh-
uieHHoi) na  f t  u a c T b  cywsiw 137  p.  4 0  k .

| 5.  A o j i a  N .  9 5  c i ,  n^apeM T,,  ot t , ysieHŁ-
UieHHOH Ha H9CTB CyMMfcl 73  p 13 K.

6. 4 o s : a  N. 9 6  u  97  ct, u  tatp-MT, s t t , y- 
i Mei ibuieHHoii  n a  ’/ 4 uacT b  cyMitni 2 1 0  pyó.  

64  K o n .
; /K e ^ a io in ie  npioópT.CTi,  3TH 4 o.via, n p t i -  
! r^a m aW T C H  b t ,  e3na<tenHW0 epoKT, c t  a a a o -  
! roBMMl! 4 eHbraMtl  BT, KOTHteCTBB paBHHH)- 
i  IUHMCB >/,„ taCTH OIJTIHOHHOH CJMMbl, BT, 
i M a3 o Be i t t t c e  5rT>3 4 Hoe y n p a B T e n i e ,  TA* >io- 
I ryTT, 3a 6 / i a ro B PeMeHHo p a ic M a T p i te a T Ł  y- 
| c ^ o B ia  li u p o n i a  6y.Marn,  k t ,  c e ń  n p o A asn E  
i OTHOCIIUliHCH.
j KpOMU 113yCTHHXT, TOprOBT,, 4 0 3 Ba^HeTCH
| m e^a iem i iw T ,  .n pe . icT aB ^H T b ,  4 0  12  M acom, 
1 4 HH B b i u i e o 3 H a M e H t i a r o  M H C / i a ,  3 a n e M a T a H -  
] H H H  oGtb HB cie Hif l ,  K O T O p n m  B C K p h l T b l  ó y A y T T ,  
I n o  o K o H H a n i n  t i a y c T H a r o  T o p r a .

T. yioMHta, <I>eBpa^H 1 a h h  1869  roA a.
1— 3  Bnite-rySepnaTopT,, '(.............. )

N . D . 1 1 0 9 . M a g is tr a t M ia s ta  
W a rsza w y .

N a sprzedaż do rozb io ru  budki drew nianej 
deskam i kry tej przy  parkan ie  frontowym sa
mowolnie na  posesji Nr. 2289b. postaw ionej, 
odbędzie się w dniu 17 (29) L u tego  o godzi
nie 12 w południe  w kanceiarji K om isarza 
A dm inistracyjnego Cyr. 4 , 5 i 6 , licy tacja  
g łośna od kwoty kop. 5 0  in  plus do której 
p rzystępu jący  wadium w ilości kop. 50 złoży, 
a bliższo w arunki u  K om isarza  A dm inistra
cyjnego Cyr. 4, 5 i 6  przejrzeć  może. 

W arszaw a, d. 4 (16) Lutego 1869 r.
Z upow. p. o. P rezyden ta,

R adny M ag istra tu , Luceński. 
za  N aczelnika K acelarji, Dawidowski.

N. D . 1 1 0 8 . M a g is tr a l  M ia s ta  
W a rs za w y .

N a sprzedaż do rozbioru  części domu fron 
towego drewnianego pod gontem o 3-ch o 
knach frontowych i jednym  kom inie na  po 
sesji Nr. 1454 przy ulicy Ś liskiej, k tó ra  z po 
wodu zupełnej dezolacji grozi niebezpieczeń 
stwem zaw alenia odbędzie się  w dniu 17 (29) 
Lutego r. b. o godzinie 12 w południe w kan

c e ia rji K om isarza Adm inistracyjnego Cyr. 
7 i 8, licy tacja  g ło śn a  od kwoty rs 4. in p lus 
do k tórej p rz y stęp u jąc y  vadium  w ilości rs . 4  
złoży, a  bliższe warunki u  K om isarza A dm i
n istracy jnego  Cyr. 7 i 8 , p rzejrzeć  może.

Z upow ażnienia p. o. P rezydenta,
R adny M agistratu , Luceński. 

za N aczeln ika K anceiarji, Dawidowski.

N . D . 1 L07. y n p a e . i e t t i e  A o 8 u <ickum t> 
K H H X ecm ooM ’b.

CUMT, oSTHB.IHeTT,, HTO BT, KaHReZSpiH 
MoKOTDBCKa r o  1 MHHiiaro y n p a B T eH in  b t ,  c. 
M o k o t o b t ,  n p i i  r. B a p m a B U  2 0  <J>eBpaaH (4 
MapTa) c .  r .  b t ,  12  Macom, y T p a  óyAyrfc 
npoH 3B 04B T bCh  TopPH n a  oi'AeBy m ,  O -aST -  
H t e  apeHAHoe co A ep a iaH ie  u o  2 0  Man (1  Im - 
h h )  18 7 5  r. y uacT K a 3 c h t h  b t,  iiMT>iiin CeTi>- 
Uhl n p H  B h t h h o b c k o h  A oporT ,  Haxo4 HU(aro- 
c h ,  npocrpaHCTBOMT, o k o . io  7 MOprOBT,117 
KBaApartibixT,  npeiiTOBT, : H o B onoT bcxof t
Mtphl.

I J t B a  4-rfl t o  proBT, onpeAt^aeTCH bt, 3 5  
p. c.  roAHMiiaro uHHiua.

JKe^aiouąie y u a c tb o b sti, bt, T o p ran , 4 0 A- 
1KHBI HBHThCH BT, 03BaMeHHl.lS cpoK T, BT, 
K a n u e ^ B p i i o  M oKO TO BC K aro  l ' .viHH'.iaro y n p a -
BzeBia cna6aieBti 3aToroMT, bt, 3-5 p. c. na-
.IHMHblMll AOHbraHll.

y c a o B i a  4/iH ToproBT, MoryTT, ćbitb  o x a -  
3 3 HBi B i  ynoMHHyTOM KaHue.if lp iH  1'MHHHa- 
r o  y n p a B z e H i a  no  n e m e o e  BpeMH aa hck^H)- 
MeHieMT, npasAHHM Hi.in ,  AHefi.

ylbiuiKoBHUbi,  4>eBpaiH  3 (15)  4 . 1869 r.  
IloMomHHKT, ynpaB.iHiomaro 

KunmeCTBOMb, K o z i e m c K i u  C o b T , t h h k t , ,
1 — 3  CTe®aHOBH'iib.

N. D. 1 0 7 8 .  K o m isa rz  A dm in istracy jn y  
C yrku łu  4 , 5  i  6 , M ia s ta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż  p ra 
wnie zajęte  na satysfakcję należności sk a r
bowych i m iejskich ruchom ości, a  mianowi
cie: fo rtep ian , kanapa, k rzesła , lu stra , "it. p . 
sp rzęty , w dniu 14 (2 6 )  L utego 186 9  r. o go
dzinie 1 2  w południe  w domu Nr. 2 5 1 2  przy  
ulicy K aczej, p rzez  licy tację za gotowe 
p ien iądze więcej dającem u sp izedane  zo
stan ą.
W arszaw a d, 30 Stycznia (11 Lutego) 1869 r.
2 — 2 Dobronoki.

N. D. 1113. C eK B e cm p a m o p b  1 ’p o , \ a r n a z o  
y -b 3 ,ia .  

OóbHB.ifleTT, c h m t ,  bo D ceoóu jee  CB’BA'B- 
Hie, mto n a  ocHonaHii i n p e A n H C a m s  1-H a  
H a sa z b H H K a  rp o A H C K aro  y -E34a  o t t ,  1 5  H h-  
B ap a  1869 r .  3 a N .  49 6  ą m i  y j o B a e m o p e u i a  
HeAOHMOHHBin, n o A a T e f i ,  3 aap e cT o u an H b ie  
BT, HMTjBin 1'oaaUjeBT,, l’MHUli PaAHKOBT, 3 2  
uiTyKT, K o p o m ,  npoA aH bi GyAyTb mhoio  c t ,  
a y n u io H a  Ha rpyH V E  AepeBHH Uo.TaineBb 
c ea ib H a A u aT aro  $ e B p a a H  c e r o  1869 ro A a  bt, 
12 a a c  in ,  y T p a ,  a i e a a i o i u i e  KyniiTb  T a x o -  
Bhle BT, 03HaMeHHblfi c p o x b  Ba M lCtO  l i p B -  
6 y 4 yTT,.

T. M utohobt,, 3 1  flBBapa 1869 roAa.
1 — 3  4 3 <‘P * aH0RCK‘“ -

N. D . 1114 .  C e i io e c m p iu n o p b  F p o Ą u m a z a  
J t o / j a .

OÓTHBiaeTT, chmt, BOBceoóujee cB^Aliuie 
mto Ha ocHOBaHiu r ipeAnHC aHid  F - n a  H a -  
MaZbHllxa UpoAHCxaro  y ’BaAa o t t  1 5  f l n u a -  
P H 1869  r. aa N. 49 6  Add  y A o B a e T B o p e m a
HeAOHMoMHbixi, noA»TeH , 3aapecT0BaH Hbie  
B-b HMUHiH rpoHAH, r.MHHbl PaAHKOBT, TH- 
CSMT, m T y K b  OB6UT,, n poA a H bi  6yAyrT, m hoio  
c t ,  a y a u i o H a  Ha rpyHT* AepeBHH TpoHAbi, 
ABaAUaTb n e p B a r o  i e a p a s a  cero  1 86 9  roAa 
bt, 1 2  MacoBb y T p a ,  H se ^ a m m ie  x y n H T b  T a-  
KOBbie u b  oanaMeHHbiH c p o x b  n a  MbcTO n p n -  
ó yA yT b .  

r .  MfiuoHOBb, 3 1  łlH Bapn  186 9  ro A a .
1— 3  _)(3epiKaH0BCKiń.

N .  D . 1106.  3u m6p o o c K o e  A b c n o e  
y n p a B .s e / t ie .

OóbBB/iHeTb, m t o  cor.iaciio npeAnHCaHiw 
<J>nHaHcoBaro ynpaB uenia Bb IJapcTBb Ilo^b- 
cKoMb oTb 3 0  HoflSpn ( 1 0  4ex a6 p fl) l 8 6 8 r . ,  
N . 4 6 2 2 0 /2 3 3 3 9 ,  <l>eBpa.iH 18 (MapTa 2 ) a h h  
1869  r. Bb 12 uacoBb y rp a  Bb KaHiąe.iHpiH 
cećo yiipaBzeHia Bb ycaAbob CjeópHH 6y- 
AyTb npoHiBoAHThcH nyS/iHMHbie T o p r u  n a  
npoAamy z b ca  Bb yM3CTKb K i o h o b o  u  
CpeóptiH, ocoóeHHa AaMaMH H zb co cpxa.MH, 
HaMHHaH OTb oubHoM Huib cyMMb noxaaaH- 
Hbixb npii KaiBAOH AaMb, a mieiinHo: ^

1 . B b y u a c T K b K  i o i i o b o , o s p .  I  * , N .  1 
6 5  pyó .  13 V j  x o n .

Bb y u a cT .  K z o b o b o ,  oxp.  U , N 13, o t .  . J
14 p .  8 3 Va k .  o n  3 1 1 /

Bb yuaMCT. K ^ o h o b o , o t . b) 3 0  p. 41 /.l k . 
Bb ynacT. K z o .i oho , o t . c)  -9  5. 71 / a k .
2. B b  yMacTKU CpeópHH, 1 . 1 8 ,  o t .  a ) ,  2

P>Bb*yMacT. CpeópHH, o t. b ), 28 p. 8 5 '/.x k .
Bcsxiii npHcvynaiom iii Kb T o p r a M b  0 6 b -  

H3 a H t  l]pe4 CTaBHTh 3a A O I^  pćiBHfllOIHiMCa
y t0 nacTH cywMbi 4 /ifl T o p ro u T ,  HainaMeH- 
H OM, 3a*orb 2a KOM MII OCTaHyTCfl Top.
ru , no yBe^UBin h xt» 4 0  l/l9 nacTH npe^yio-
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jReBHOM Ha T o p r a i t  cyMMM, ny^jTT. xpa- 
HBTOfl B t  KaaHase&CTBS 4 0  BpeMeHH HCtlfM- 
HeHlH y C . I O B i n .

,1uL(aM-B ate  3a  k o h m u  ToprH He ocTaHyT- 
ofl 3 a . io r n  6y4yTT> B03Bpam eH bi T O r n a c b  n o  
OKOHHaHIK) T O p r o B t .

O  l l 0 4 p 0 0 H b I X ' b  y c 4 0 B iH X T »  MOMHO y 3 H a T b  
b t .  y lBcHOMt y n p a u . i e H i w  e * e 4 H e B H o ,  K p o -  
M t  TsÓa,1bHhlXT> H Hps34! iHSHbIXb 4 n eH .

4 . CpeópH a, <I>e*jpa^fl 1 (13) 4 . 1869 r .
Cxapmiii Ha4 .n6cHHMiH.

1— 3 V lennepT i.

N .D . 1127. Patron przy  Irybunale Cywilnym  
w K aliszu.

Stosow nie do a rt. 682 K odeksu P o stęp o w a
n ia  Sądowego wiadomem czyni, i t  na  żąd an ie  
Szym ona Ignacego  dw óch im ion K aczkow sk ie
go, daw niej w mieście G u b ern ja ln em  P e tro -  
kow ie, a  obecnie w m ieście G uborn janem  K ie l
cach  zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne 
u  A lb ina  H ejn ik  P a tro n a  T ry b u n a łu  w K a li
szu  o b rane  m ającego , od k tó reg o  pom ieniony 
P a tro n  H e jn ik  staw a i su b h astac ję  n ierucho
m ości w m ieście P etrokow ie daw niej pod N r. 
33 , a  obecnie N r. 28 policyjnym  p rzy  ulicy Ł a 
ziennej Suchej pop iera , w poszukiw aniu  sum y 
rs . 1 ,350 z procentem  od d n ia  12 (24) C zer
wca 1867 ro k u  oraz kosztów , ak tem  zajęc ia  
przez  E u g en ju sza  W ojtersk iego  n a  g ru n c ie  
w dn iu  22 S ierpn ia (3  W rześnia) ro k u  b ieżą
cego sporządzonym , z a ję tą  zosta ła  n a  przym u
sow e w ywłaszczenie:

N ieruchom ość w m ieście Petrokow ie 
daw niej pod N r. 3 3 , a  te raz  28 p rzy  ulicy
Ł aziennej M okrej v. Ł az ien n e j Suchej 

położona.
N ieruchom ość ta  j e s t  w łasnością  E ufem ji 

z S to b iń sk ich  K aczkow skiej żony Szym ona 
Ig n aceg o  K aczkow skiego, daw niej w mieście 
Petrokow ie, a  obecnie w m ieście G u b ern ja l
nem  K ielcach zam ieszkałe j, zam ieszkan ie zaś 
praw ne u J a n a  R o teng rubera  obyw atela  w m ie
ście P etrokow ie  m ieszkającego , m ającej, oraz 
w łasnością  F e lik sa  S tob ińsk iego  a r ty s ty  d r a 
m atycznego  w m ieście P u łtu sk u , G ubern ji Pło- 
okiej m ieszkającego , a zam ieszkan ie  praw ne 
w m ieście G ub ern ja ln em  P etrokow ie obrane 
m ającego.

N ieruchom ość ta  z a ję tą  zos ta ła  z placem , 
podw órzem  i tem  w szystkiem , co ty lk o  s ta n o 
wi je j  całość i do hód, a  szczegółow y je j  opis 
je s t  następu jący ;

Dom frontow y m a s ir  m urow any z cegły  p a 
lonej, o tynkow any wapnom , o jed n y m  kom i
n ie  n ad  dach  w yciągniętym , gon tam i k ry ty , 
d łu g i arszynów  11 wersr.ków 3 , szeroki a rsz y 
nów 27 , w ysoki arszynów  10 w erszków 6, a 
rozk ład  domu tego je s t  następu jący :

Od u licy  Ł aziennej M okrej v. S uchej, na 
p a r te rz e  je d n a  sta n c ja  sk lep iona  o jed n y m  
o k n ie  pojedyńczem , w k tó re j podłoga, piec 
* ceg iy , kuchn ia  a n g ie lsk a , drzw i na  z a w ia 
sach z k lam k ą . W tej m ieszka W olf G ran ck  
1 p łaci rocznie czynszu dzierżaw nego rsr. 36 
k w arta lnem i ra tam i z góry. Od strony  po
dw órza m ieszka A ndrzej R udz ińsk i w stancji 
je d n e j sk lep ionej, w k tó re j pod łoga , komin 
z ceg ły , dw a ok n a  i drzw i, jedne o k u te  z zam 
k iem , z lokalu  tego p łac i rocznie kw arta lnem i 
ra tam i rs . 46 kop. 50. M iędzy tem i stan c jam i 
j e s t  schow anko ciem ne o jed n y ch  drzw iach 
oku tych , k tó re  należy  do lo k a lu  przez T a r 
czyńskiego na  p ię trz e  zajm ow anego, o k tó rem  
poniżej będzie mowa. -Sień kam ieniem  w ybru 
kow ana, do k tó re j wejście z u licy  opatrzone 
drzw iam i o ku tem i, a nad  tem i i obok dwa 
ok ienka d la  w idoku. Z sieni schody na  górę 
z poręczą z drzew a, pod k tó rem i wejście do 
piw nicy o 3-ch p rzedziałach  opatrzone drzw ia
mi. N a p iętrze od fron tu  dw a pokoje o dwóch 
o knach , w tych je d e n  piec z cegły  z  kuchnią 
ang ie lską , drzwi je d n e  dw uskrzydłow e okute 
i  podłogi. W sieni na  p iętrze kuch en k a  za 
oddzielnym  w chodem , W niej komin z  cegły  
i drzw i półoszklone na  zaw iasach  z k lam ką. 
L o k a l ten , ja k  i wyżej opisane schow anko na  
p a r te rz e  zajm uje T arczyńsk i, z k tó rego  p łaci 
roczn ie  is . 75 kw arta lnem i ra tam i. O d strony  
podw órza m ieszka M osiek  Zelm anow icz w j e 
dnej stancji, w k tóre j dwa okn a , pod łoga, piec 
z  k u ch n ią  ang ie lsk ą  i kom in sa b a tn ik , oraz 
drzw i oku te  z zam kiem , z lokalu  tego płaci 
rocznie rs. 50  kw arta ln em i ra tam i Z sieai na  
p ię trze  je s t  otw ór na  górę w iodący, do k tó rej 
wchód po drabce . W  podwórzu je s t  k lo ak a  
1 desek. Podw órko m orem  opasane n a  wyso
kość arszynów  4 i m a rozległości łokci kw adr. 
110 m iary  now opolskiej. U okapu  je s t  u rzą 
dzona b lacha, od k tó rej dwie ry n n y  do ziemi 
spuszczone. N ieruchom ość wyżej op isana g r a 
n iczy  z nieruchom ością Sukcesorów W andel- 
tów,” Z am brzy jsk ie j, K reskiego i ulicą Ł azien
n ą  M okrą r .  Ł azienną Suchą.

B liższe szczegóły n eruchom ości tej p rzed 
staw i a k t  za jęc ia , k tó reg o  kopje doręczone zo
s ta ły  E u fem ji z S tob ińsk ich  K aczkow skiej, 
F eliksow i S tob ińsk iem u , Ludw ikow i M oraw 
sk iem u P rezyden tow i m iasta  Petrokow a, Jó z e 
fowi G lodzińskiom u, P isarzow i Sądu Pokoju  
•w P etrokow ie i  M ichałow i S n arsk iem u  ja k o  
ustanow ionem u dozorcy w dniu 31 S ie rp n ia  
(12 W rześn ia ) roku  bieżącego, n as tęp n ie  tenże 
a k t  za jęc ia  w niesiony został do księgi w ieczy
ste j nieruchom ości pod N r. 28 policyjnym ,

a rep . 43  w P etrokow ie położonej, w d. 9 (21) 
W rześnia  r . b ., zaś do k sięg i zaregestrow ań  
T rybu n a łu  K alisk ieg o , w duiu  19 W rześnia 
(1 P a źd z ie rn ik a ) r .  b.

S przedaż ( te j n ieruchom ości, odbyw ać się 
będzie  n a  aud jeucji pub licznej T ry b u n a łu  C y
wilnego I -e j In s ta n c ji w K aliszu , w m iejscu 
zw ykłych je g o  posiedzeń.

W a ru n k i licy tac ji, o raz zbiór ob jaśn ień  w 
biurze P isa rza  T ry b u n a łu  i u popierającego  
sprzedaż P a tro n a  A lb ina  H ejn ik  p rze jrzane  
być m ogą.

P ierw sze og łoszen ie  w arunków  licy tac ji 
B przedaty te j nieruchom ości, nas tąp iło  na au 
d jencji publicznej T ryb u n a łu  K alisk iego , w d. 
27 P aźd z ie rn ik a  (8  L isto p ad a) 1867 r . o go
dzin ie  10 z ra n a , d rugie dn ia  13 (2 5 ) L is to p a
d a, trzec ie  24 L isto p ad a  (6  G rudnia) 1867 r., 
a tem czasow e przysądzen ie w dn iu  18 (30) S ty 
cznia r .  b. p rzy  tem czasowem  przysądzen iu  za 
n ieruchom ość tę  postąpiono rs. 1,000.

Poezem  w ierzyciel tudzież zastaw nik  M i
chał S n a rsk i w y stąp ił ze sporam i, w sk u te k  
czego zapad ły  w yroki T rybu n a łu  dn ia  16 (28) 
L utego  i 4  (16) L ipca  1868 ro k u , oddalające 
spory i je d y n ie  dopuszczające oszacow anie n ie 
ruchom ości w przeciągu  dwóch m iesięcy, a  po 
upływ ie tego  term in iu  zapad ł w yrok  n a  ilac ją  
dn ia  22 S tyczn ia  (3  L u tego) 1869 roku o zn a 
czający  term in  do stanow czego p rzy sąd ze
n ia , n a  dzień 11 (23) M arca 1869 r . o godzinie 
10 z ra n a , w m iejscu  zw ykłych  posiedzeń T ry 
b unału  K alisk iego.

K alisz  d. 23  S ty czn ia  (4 L utego) 1869 r.
A sesor K oleg jalny , J .  M igórki.

N. D . 1126. P isarz Trybunatu Cywilnego 
, w K aliszu .

S tosow nie do a rt. 682 K. P . S. w iadom o 
czyni, iż na  żądan ie  E m ilji z  Reutów  B ro n is ła 
w a Koppe m ałżonk i, czyli obojga m ałżonków  
K oppe w asysten c ji i za upow ażnieniem  męża 
czyniącej, w mieście K aliszu  zam ieszkałych, 
z w łasnych  funduszów  u trzym ujących się, a 
zam ieszkan ie praw ne u A lbina H ejnik  P atrona  
T ry b u n a łu  w K aliszu sb rsn e  m ający ch , od 
k tó rych  pom ieniony P a tre n  Btawa i su b h a s ta 
cję dóbr Ł agiew niki w O kręgu W ieluńskim  po
łażonych po p ie ra , w poszukiw aniu  sumy rsr. 
1,350 z procentem  od d. 12 (24) Czerw ca 1866 
r. o raz kosztów  za ję te  zo s ta ły  na przym uszone 
w yw łaszczenie.

D O B R A  Z IE M SK IE  
Ł ag iew n ik i, w O kręgu i Powiecie W ieluńsk im  
g u b e rn ji K alisk ie j po łożone, należące do gm i
ny W ydrzya p a ra fji Ł ag iew n ik i, a  sk ła d a jące  
się z fo lw arku  i wsi Ł agiew niki z wszelkiem i 
zabudow aniam i dw o rsk iem i, gruntam i, obsie
wami i obsiać się m ającem i, łąkam i, p astw iska
m i, p ro p in ac ją , czynszam i, polow aniem , rybo- 
łóstw em , inw entarzem  żywym  i m artw ym  do 
g ru n tu  przyw iązanym , z tem  w śzystk ie tn  co 
całość dóbr tych  stanow i.

D obra te g ran iczą  na  w schód słońca z do 
bram i C zarnożyły  i dobram i R sczyn, na  p o łu 
dnie z dobram i Kopydłów i częścią dóbr R a- 
czvna, n a  zachód słońca z dobram i T eklina, na 
północ z folw arkiem  czyli w sią P latonem  i  n a 
rożnikiem  dóbr C zarnożyły , od leg łe  od m iast 
na jb liższych , to je s t  od m iasta  okręgow ego i 
pow iatow ego W ielun ia  w iorst 7, od m iasta gu- 
b ern ja lnego  K aliszu w iorst 60, od m iasta  Z ło
czewa w iorst 16, od m iasta  W ieruszow a w iorst 
22. D obra zajmowane pozostają w p osiada
n iu  F ra n c iszk a  Jack o w sk ieg o  w łaściciela tych  
dóbr.

K ościół para fia ln y  z drzew a budow any i 
w szelkie zabudow ania do k siędza  proboszcza 
n a leżąc e , te na leżą  do piobosw a m iejscow ego, 
do którego należy  6 m órg ogrodu i g ru n tu  or- 
nego, a resz tu ją re  g ru n ta  daw niej ja k ie  do 
probostw a należały, to  rozdarow ane zostały  
przez R ząd w łościanom , dla tego  o t«m ta  
w zm ianka się zamieszcza.

Opis zabudow ań dw orsk ich  następu jący :
1. Dwór z drzew a budow any  i szkudłam i 

k ry ty  o sześciu pokojach , jed n e j kuchn i, j e 
dnego schow ania, dwóch kom inów m urow a
nych, na  górze w szczytach  dw óch pokoi
ków. D w ór ten  ohejm nje ok ian  18, w tem  
zam ieszkuje F ranciszek  Ja ck o w sk i w łaściciel 
tych  dóbr.

2. Z a  dw orem  je s t  dół na  kartofle ziem ią po
k ry ty .

3. O bok dw oru jes t sk lep  czyli piw nica z ce
g ły  palonej, ziem ią kryta.

4. S tu d n ia  balam i ocem brow ana przy k tó 
re j je s t żuraw  i w iadro do n ab ieran ia  w ody.

6. O gród owocowy i w arzyw ny przy dworze 
w którym  się mieści drzew ro d za jn y ch  jak o  to: 
gruszek , ja b łe k , ś iwek i wisien około  sz tu k  
180,, drzew dzik ich  topo li, lip i dembów około 
sz tu k  52.

6. K leak z d rzew a, k ry ty  szkudłam i.
7 S to d a ła  z drzew a k ry ta  słom ą o dwóch 

klepiskach, p rzy  k tó re j je s t  sieczkarnia .
8. O w czarn ia  z cegły słom ą k ry ta .
9. S rodół d ruga  balam i ocem brow ana przy  

której je s t kołow ro t.
10. C hlew iki o sześciu p rzed z ia łach  z d rze

w a słom ą k ry te .
11. S ta jn ie  i obory z drzew a, k ry te  słom ą 

i szkudłam i, n a  podm urow ani u pod jednym  
dachem .

1,2. Dom z drzew a słom ą przy  drodze w k tó 

rym  m ieszkają  ludzie dw orscy a  m ianow icie e -  
konorn i ogrodowy.

13. S tu d n ia  z cag ły  pacy i kam ieni k ry ta  
słom ą i szkudłam i o jednym  k lepisku.

14. Dom  z drzew a pod słom ą dw orski, we 
wsi, którego połow a uw ażając od fron tu  po le 
wej stronie, nadana przez K om isarza W łościń* 
skiego wlościanowi na  w łasność, a od ty łu  te 
goż budynku  jed n a  stancja  nałoży do dw oru w 
k tó re j m ieszka ra ta j, a  po prawej s tron ie  togo 
b u d y n k u  m ieszka Jak ó b  Ja b ło ń sk i, op łaca  
czynszu rocznie dw orow i rs. 10, ro k  zaczyna 
się  tem uż od doia 12 (24) C zarw ca r. b ., a  k o ń 
czy się w tem  sam em  dniu  1869 roku z 1 ustną  
um ow ą.

15. S taw ki w polu dwa, obok dw oru  również 
dw a, w ogóle 4.

16. D o m 'd ru g i n a  wsi, k tó rego  połow a a s a -  
ta ją c  od fron tu  po praw ej stron ie  uw łaszczony 
zo sta ł, a d ru g a  połow a po lewej stronie należy 
do dw oru, z pacy i g liny  słom ą k ry ty .

K arczm a i s ta jn ia  w jezdua przy tejże k a r 
czmie o raz p rop in ac ja  czyli szynk  trunków  we 
wsi Ł ag iew n ik ach  położone należą do dóbr 
sąsiednich  Teklin  i P laton , dawniej jedoą hypo- 
tek ę  m ające a  na teraz odłączone od dóbr z a j 
m owanych Ł agiew niki, k tó re  z pod zajęcia wy
łącza ją  się.

Na skutek  U kazu N ajjaśn iejszego  C esarza  
W szech R osji K róla Po lsk iego , pod dniem  19 
L utego  (2  M a rc a ) '1864 r- w ydanego, wszyscy 
Włościanie w dobrach ty ch  osiedli, od w szel
kich obowiązków d la  dw oru raz  n a  zawsze są 
wolni, w sz tlk ie  zabudow ania przez w łościan 
posiadane, oraz ogrody , g ru n ta  o rne  i łąk i s ta 
now ią ich w yłączną własność, odgraniczone są 
od grun tów  t łą k  dworskich miedzami i d ro g a
mi, aż do czasu nas tąp ić  m ającej 6operacji.

W ia trak  w polu  z drzewa Szkudłam i k ry ty . 
Na tem  w iatraku  są  porządki do g ru n tu  p rzy 
w iązane, jak o  to: dw a kamienie do m eleuia zbo
ża, koło  paleezne, kosz do zasypyw ania zboża, 
sk rzyn ia m ączna i pół sk rzynek  z drzew a, pa- 
przyca, cywie i soeba. R esz ta  porządków  ja k ie  
się zna jd u ją , oraz kam ień wierzchni do m ele- 
n ia  zboża, są w yłączną w łasnością m łyna
rza.

(20) L utego 1868 r .  nieruchom ość w mieście 
K aliszu  p rzy  ulicy Józefina pod N -re m  563 
położona, sp rzedaną będzie przez publiczną li' 
cy tac ję  w drodze działów . S przedaż tę im ie
niem  żądającego popiera  niżej podpisany Pa
tron  C hodyński i takow a odbywać się będzie 
p rzed  delegow anym  Sędzią T ryb u n a łu  W. G a
w likow skim , na aud jencji tegoż T rybunału  W 
K aliszu , w pałacu  sądowym  przy  ulicy Józefi
ny sy tuow anym , p o sie d z e n ia 'sw e  odbyw ają
cego.

P ierw sza  p u b lik ac ja  w arunków , k tó re  p rz e j
rzan e  być mogą w biurze P isa rz a  T rybunału  i 
u podpisanego P a tro n a  odbytą zosta ła  w d n ia  
8  (20) S ty c z n 'a  1869 r., a  te rm in  do tem eza- 
sow ego p rzysądzen ia oznaczony został na d. 
11 (23: M arca r. b. godzinę 3 z południa.

K alisz d. 22 Stycz. (3 L utego) 1869 r,
1 — 1 Ad. C hodyński.

N . D . 1123.
W zastosow aniu się do w yroku T rybunału  

C yw ilnego w Kaliszu d. 31 G rudnia  (12  S ty 
cznia) 1868)9 r. zapad łego , E uzeb ia z Ja n o w 
skich K oral, wdowa po Adam ie K oral, p rzez  
pośredn ictw o podpisanego P a tro n a  T ry b u n a łu  
K alisk iego , u k tó rego  m a zam ieszkanie o b ra 
n e ; wzywa w szystkie osoby do kaucji, w su 
m ie rs . 900, przez N epom ucena M odlińskiego 
za sobą, ja k o  adm in istra to rem  dóbr L isew a z 
przyleglościam i i od tychże należących borów , 
w o k ręgu  i powiecie K onińskim , g u b ern ji K a 
lisk ie j położonych, do w yroku rreczonego T ry 
bunału  z d. 2 l  L u tego  1832 r. staw ionej, p re 
ten s je  mieć m ogące, ja k o  obecnie w łaścicielka 
te j kaucji, ab y  p re ten sje  swoje z rzeczonej a d 
m in istrac ji, w ciągu jed n eg o  m iesiąca od obe
cnego ogłoszenia , uw ażając likw idaln ie  p o d a 
ły  i uspruw ied liły , gdyż po upływ ie tego  ter- 
m inu bezsku teczn ie  w ydanie rzeczonej k aucji 
nakazane™  zostanie.

K alisz d. 8 (20) S tyczn ia  1869 r.
I 1 S tan is ław  B rzezińsk i.

Dom m ieszkalny z drzew a słom ą k ry ty , przy 
k tórym  je , t  obórka pod jednym  dachem , p rzy 
w ia tra k u  w którym  zam ieszkuje F ra n c iszek  
M elcarek  m łynarz  je s t  dzierżaw cą tegoż w ia
trak u  i g ru n tu  m órg 8, k tó ry  o p łaca  dzierżaw 
ne dworowi rs. 75 za k on trak tem  ustnym , k tó 
rem u się ro k  zaczyna od d. 23 K w ietn ia r. b. 
a kończy się w tem  samem du iu  1869 r czynsz 
dzierżaw ny już  z góry  zapłacił.

R ozległość dó b r zajm ow anych uw ażając p rz y 
b liżonym  sposobem  na m iarę p o w o -p o lsk ą  i 
rosy jską , je s t  następu jąca:

1. G ru n ta  dw orskie orne w łók 17 m órg 5.
2. Ł ą k  w łók 2 m órg j .  ' S
3. P astw isk  m órg 20.
4. O grodu owocowego w arzyw nego p rzy  dwo

rze m órg 4 pr. 100.
5. Pod zabudowaniami dw orskiem i i p o dw ó

rzem  m órg 5.
6. D róg  i w ygonów  m órg 6 pr. 150.
7. W ód m órg 2 .
8. G ru n t przez m łynarza  posiadany m órg 8.
R azem  w łók 20 m órg 25 p rę t. 250.
G ranice dóbr zajm ow anych od s tro n y  są sia-

siadów  są jaw ne, oznaczono od strony dóbr 
C zarnożył, kopesm i jaw nem i, od s tro n y  wsi 
P la to n  rowem, od strony  T ek tiny  m iedzam i, 
od s tro n y  dóbr K opydłow a szeroką miedzą, 
w k tó ry ch  żaden kontrow ers niezachodzi.

B liższe szczegóły dóbr za ję tych  p rzedstaw ia  
a k t za jęc ia  przez Kom orniką F ran c iszk a  R o- i 
w eckiego w dniu  22 P aździern ika  (3 L is to p a 
d a )  1868 r .  sporządzony,' k tó rego  kopie dorę- 
czone zostały F ran c iszk o w i Jackow skiem u wla- [ 
ściaięlowi dóbr Ł ag iew n ik i i u stanow ionem u : 
dozorcy dnia 21 L isto p ad a  (3 G rudnia) 1868 r, ! 
te g o i dnia Jakóbow i S tem pel W ójtowi gm iny 
W ydrzyn w e wsi C zarnożyłach m ieszkające- i 
m u, a  w d. 20 L istopada (2 G rudnia) P io trow i 
D ębskiem u P isarzow i Sądu Pokoju  w W ieluniu. 
N astęp n ie  tenże a k t  za jęc ia  w niesiony  zosta ł i 
do księgi w ieczystej dóbr Ł ag iew nik i d n ia  16 
(2 8 ) Stycznia 18S9 r., zaś do księg i zarege- | 
strow ań  T ryb u n a łu  Kaliskiego d. 23 S tycznia I 
(4  Lutego) 1869 r.

Sprzedaż tych dóbr odbyw ać się będzie n a  i 
aud jen c ji T ryb u n a łu  Cywilnego w  K alisza, w ( 
miejscu zw ykłych posiedzeń.

W arunki licytacyjne oraz zbiór o b jaśn ień  : 
w biórze P isarza T ryb u n a łu  i u  pop ierającego  j 
sprzedaż P atrona A lbina H ejn ik  p rze jrzan e  być

N . D . 10H3. Rejent K ancelarji Okręgu 
W arszawskiego.

Pow ołując się n a  poprzednie og łoszen ia, 
wzywam każdego, kto ś. p. j f l l c l i a ł o w f
H a l i n o w s k l e m u  Z e g A r m i s ( r z o >
n i ,  w W arszaw ie pod N -rem  364  w p a laca  
„ P o d  B lachą”  zwanym zam ieszkałem u, po
w ierzył do re p a ra c ji zegary  lub zegark i, aby 
jak  najśp ieszn ie j zg łosił się do nin e z d o - 
k ładnym  opisem  i dowodam i w łasności, d la  
je j  odzyskan ia , na żądan ie  bowiem spadko
bierczyni z upow ażnienia JW . P re zesa  T ry 
bunału , sp rzeda ję  przez pub liczną licy tac ję  
w szelk ie pozostałości, a z Kolei p rzy stąp ię  do 
sp rzed a iy  zegarów i zegarków , w m ieszk an iu  
zm arłego na widok publiczny od dni k ilk u  w y
staw ionych. N iezg laszający  się , sam i sobie 
p rzyp iszą s tra tę , je że li spadkobierczyni w do
bre j wierze wyda do licy tac ji tak i przedm iot, 
k tó ry  j e s t  obcą w łasnością. W zywam  tak że  
tegu , k to od ś. p. K alinow skiego zeg arm istrza
w^iąl w e r k  o « l  d u ż e g o  z e g a r t i ,  aby
go zw rócił, a kto pozostał zm arłem u dłużnym , 
aby się śp .e  znie u iśc ił, d la  un ikn ien ia  poszu
k iw ań  właściwą drogą.
3 — 3 Leon Busxkow ski.

N. D. 1124. W d . 14 (26 j L u tego  1869 r . .
0 godzinie 11 z ra n a , na  placu S -g o  A leksan
d ra  w W arszaw ie, praw nie za ję te  m eble je s io 
now e, rnachoniow e, fo rtep ian , ram y złocone,
1 t . p ., p rz e z  publiczną licy tac ją  sp rzedane 
będą.
1*-1 A. M arkow ski, K om ornik p. S. A.

DONIESIENIA PRYWATNE.
N. D. 122.

44 W łók czyli 660  Dziesiatyn

BORO SOSNOWEGO,
dległego od m iasta Kalisza werst 19, od m. 

B łaszek werst 10, jest d o  sp r z e d a n ia .
B liższe wiademości o stanie lasu, cenie je 

go i innych warunkach, powzięte być mogą 
w każdym czasie od J f .  P r z e d p e l e l t i e -  
K «  Urzędnika Rządu Gubernjalnego w K a
liszu  2 3 - 3 0 - 1 9 4 7 2

m ogą.
P ierw szo ogłoszenie warunków licy tac ji P  

sprzedaży nastąp i na  audjencji publicznej T ry -  j 
b u n a łu  K alisk iego  (1. l l  (28) M arca 1869 rek u  ' 
o godz. 10 z rana.

K alisz d. 24 S tycznia (5 L u teg o ) 1869 r.
1— 1 A sesor K olegjalny  J .  M igórski.

N .D . 1.1 32 . D o w ó d  B o n k u  P o l *
g l t i e g o  za Nr. 3 .955  na zastawione kosz
towności na imie Ryfki G u tb la t tx u jg u b io -  
n o ,  jak  również w e k s l e  Zielińskiego, 
Sałtoskiego i Kronińskiego i r e w e r i * .  
Znalazca rac/.y odnieść pod Nr. 1816 przy 
ulicy Franciszkańskiej do handlu tandety 
Altera G u tb la ta , otrzyma nagrody r s .  3 .  
1— 3 — 1623

N. D . 1128.
N a  żądan ie  A lb ina  H e jn ik  P a tro n a  T ry b u 

n a łu  Cyw ilnega w K aliszu , przeciw ko G u s ta 
wowi Sekel, tudzież  A uguście i M ikołajow i 
m ałż. L itw inów , w m ieście K aliszu  zam ieszka
łym , ja k o  opiekunem  nieletn iego K aro la  G u 
staw a B au m ert, tudzi-ż  p rzydanem u o p ieku 
nowi Adolfowi H ea tsck e  w ydane, i z mocy wy
roku  T rybu n a łu  Cywilnego w K aliszu  z d n ia  8

N. D . 1141. Do dzisiejszego Numeru D zień- 
nika W arszawskiego dla Prenumeratorów na 
prowincję oraz i na W arszawę dołącza się

CENNIK NASION
MACHIN I NAIUĘIIZI ItO I.M I/,\(ll

w Składzie Domu Handlowo-Komisowego

A. Rodkiewicza.
i - i

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.
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